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Zamach na pociąg nadzwyczajny 


wiozący ministrów, wojewodę pomorskiego, szefa 
sztabu i przedstawicieli prasy na otwarcie nowej 
linji kolejowej Bydgoszcz—Gdynia. 


Lokomotywa robotnicza uszkodzona. -- $ociaś specialny 


mie ucierpiał i przybył © oznaczonej porze do Śdyni. 


(Teleiomem od własneśo Icorespomdemiau) 


TORUN, 9 listopada, 


Ubiegłej nocy między stacjami Stronie—Czerosk przed przejechaniem nad- 


Należy nadmienić, że nie jest to pierwszy wypadek aktu sabotażoweśo. 


kilka razy powtarzały się tego rodzaju 


Już 
akty przez wkładanie gwoździ między 


zwyczajnego pociągu wiozącego pp. min. komunikacji Kiihna, min, pracy i opieki 
społecznej Prystora oraz min, rolnictwa Pełczyńskiego, zastępcy szeła sztabu 
generalnego Kwaśniewskiego, min, Strassburgiera, wojewody pomorskiego Ła- 
moty oraz wielu wyższych dostojników państwowych i przedstawicieli prasy, ja- 


spojenia szyn, rzucanie grubych pali na tor. i t. d. Niezwłocznie po wykryciu 
aktu sabotażowego wszczęto energiczne dochodzenie, 
Wieść o zamachu rozniosła się lotem błyskawicy po całej okolicy. 


~ 


dących na otwarcie nowej linji kolejowej Bydgoszcz — Gdynia 
DOKONANO NIEBYWAŁEGO AKTU SABOTAŻOWEGO. 


ZAMACH ZOSTAŁ DOKONANY MIĘDZY SZYNAMI TORU. 


Na szczęście 


przed pociągiem nadzwyczajnym jechała lokomotywa robotnicza, która 
OBALIŁA PRZESZKODĘ, USZKODZIWSZY PRZÓD PAROWOZU. 


Berlin, 9 
„ Nacjonalistyczna 
Zeltung* w obszernym artykule wstep- 
nym, omawiającym znaczenie otwarcia 
nowej linii kolelowej Górny Śląsk — 
Gdynia podkreśla doniosłe jej znaczeńie 
dla Polski pod względem politycznym I 
strategicznym. Nowa linia komunikacy|- 


listopada 


na połączy Gdynię z Górnym Śląskiem i| kurencji dla istniejącej 


„Bórsen Zeitung” wspominając też o 
rzekomym projekcie połączenia Gdyni 
ze Szwecją linją przewożącą na okrę: 
tach pociągi, przypisuje temu projektowi 
doniosłe znaczenie, jako poważnej kon- 
obecnie linji 


rewirami węglowemi, stwarzając w ten| Sassnitz - Trellenborg. 


Konferencja rozkrojeniowa w Genewie 


odrzuciła wniosek niemiecki w sprawie redukcji uzbrojonych rezerw. 


Uroczysty obchód 
w Radzyminie 


w1iO-fą rocznicę zwycięstwa 
nad bolszewikami. 


Warszawa, 9 listopada 

W niedzielę, 9 b. m. odbył się w Ra- 
dzyminie uroczysty obchód 10-:ecia 
zwycięstwa oręża polskiego nad bolsze- 
wikami pod wodzą Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i 12-lecia odzyskania nie- 
podległości. 

O godz. 10-ej rano na Placu Kościu- 
szki zebrali się przedstawiciele władz 
oraz delegacje samorządu miejskiego i 
gminnego, delegacje 80 p. Strzelców wi- 
leńskich, 28 p. Strzelców Kaniowskich, 
cechów, straży pożarnej ochotniczej, in- 
stytucji społecznych, kulturalno - A 
towych, organizacyj zawodowych i t. 
ze sztandarami. 

O godz. 11-ej uczestnicy pochodu od- 
jechali na cmentarz poległych bohate- 
rów, gdzie odbyła się msza śwyięta. Po 
okolicznościowych przemówieniach na- 
stąpiło poświęcenie tablicy ufundowa- 
nej przez 80 p. Strzelców Wileńskich o- 
raz miasto Wilno oraz krzyża pomnika 
naprzeciw: przystanku: Wawrzyn. 


Amnestja. w Brazylii. 


«Rio de Janeiro, 9 listopada 
Rząd postanowił zastosować amne- 
stie wobec, byłych rewolucjonistów: woj 
skowych i 'cywilnych. 


Bezrobocie w Wiedniu 
Wiedeń, 9 listopada. 

Według ostatniej statystyki w Wied- 

niu znajduje się obecnie 76 tysięcy bez- 

robotnych. W porównaniu z rokiem u- 


biegłym liczba bezrobotnych wzrosła 0 
20 tysięcy osób, 


Genewa, 9 listopada. 

Na konferencji rozbrojeniowej w Ge- 
newie zapadła dzisiaj przedpołudniem o- 
stateczna decyzja w spra zmniejsze- 
nia liczby wyćwiczonych rezerwistów, ja 
ko rozstrzygającego czynnika w wojnie, 
którego to ZZA domagały się 
Niemcy od kilku lat, 

Po dłuższej dyskusji wniosek niemie- 
cki w sprawie redukcji  wyćwiczon ch 
rezerwistów odrzucony został przez 
misję 12 głosami przeciw 6, przy 14 
wstrzymujących się od głosowania, 7a 
wnioskiem niemieckim głosowały: Holan 
d. | dja, Szwecja, Norweśja, Chiny, Rosja So 
wiecka i Niemcy, przeciw wnioskowi 
niemieckiemu głosowały m. in. Polska, 
Francja, Turcja, Rumunja, Jugosławia, 
Czechosłowacja, paa Dega i Japonia. 
Delegaci angielski, kan 
kański powstrzymali e 01: głosowania. 
ban tar en 


Swiatowa sytuacja wafutoma,, 


Pociąg nadzwyczajny witała okoliczna ludność owacyjnie. Po przybyciu do Gdyni 


ODBYŁ SIĘ UROCYSTY AKT 
Po dokonanych uroczystościach o 


OTWARCIA NOWEJ LINJI. 
twarcia nowego toru kolejowego minister 


Kühn podejmował wszystkich bankietem, na którym obecnych było 120 osób, 
w tym 32 przedstawicieli prasy. O godz. 11 min. 10 pociąg nadzwyczajny udał 


się w drogę powrotną do Warszawy. 


| sposób konkurencję tak dla niemieckich] Dziennik atakuje Francię, oburzając 
„Berliner Bórsen kolei jak i dla Gdańska. 


polskiej sieci kolejowej odbywa się przy 
pomocy kapitału francuskiego | dopatru- 
je sle w tem związku z rzekomymi pla- 
nami Francji na wschodzie Europy. 
Dziennik atakuje tu Francję, oburzając 
się na to, że fundusze na ten cel czerpie 
ona ze świadczeń reparacyjnych  nile- 
mieckich, w ten sposób dostarczając 


Delegat rządu niemieckiego w ko- 
misji rozbrojeniowej hr. Bernstorff po o- 
głoszeniu wyniku głosowania w sprawie 
wniosku niemieckiego złożył oświadcze 
nie, że w dalszym g osowaniu nad przed 
łożonemi wnioskami nie ma żadnego 
zainteresowania, skoro główna treść 
wniosku niemieckiego w sprawie zmniej 
szenia wyćwiczonych rezerwistów nie 
została przyjęta, 

Powszechne zdziwienie wywołał iakt 
że były dyrektor wydziału rozbrojenio- 
wego przy sekretarjacie Ligi Narodów, 
Colban, delegat rządu norweskiego na 
konferencję rozbrojeniową, nie głosował 
za wnioskiem niemieckim. 

W dyskusji poprzedzającej głosowa- 
nie, delegat francuski podkreślił, że 
wniosek niemiecki nie jest do przyjęcia, 


yjski i amery- | gdyż o jakimkolwiek sposobie ogranicze 


nia powszechnej służby wojskowej, któ- 


przedmiotem obrad banfu miedzynarodowego. | 


j Bazylea, 9 listopada 
(Polska Agencja Telegraiiczna). 


‘Gubernatorzy poszczególnych ban-| M 
ków emisyjnych m. in. Luther (Reichs- 


bank) Mantagu Norman (Bank Angiel- 
ski), Van - Zecland (Bank Belgijski) i 
Farnier (wicegubernator Banku Fran- 
cuskiego w zastępstwie Moreta) odbyli 
w siedzibie Banku Wypłat Międzynaro 
dowych zebranie w celu przygotowania 
posiedzenia Rady Administracyjnej Ban 


 |ku, które odbędzie. się 10 b. m. Bank Wy, 
płat. Międzynarodowych reprezentowali 
ac - (iarah, Fraser, Quesnay i Hulse? 
Dyskusia toczyła. się głównie w spra 


wach wewnętrznej organizacji Banku i 


zwiększenia liczby członków Rady Ad- 
ministracyjnej. Komitet zajmował się 
przytem omówieniem sytuacji ekonomi- 
cznej oraz rynku walutowego, nie przy- 
jął jednak żadnych decvzyj. 


środków na przekreślenie niemieckich 
aspiracji rewizjonistycznych na wscho: 
dnich pograniczach, 

+, W zakończeniu domaga się dziennik. 
aby wobec takiej sytuacii przyśpieszyły 
Niemcy kroki, zmierzające do rewizji 
granie polsko - niemieckich i wzmocniły 
pogotowie zbrojne niemieckie na grani- 
i wschodniej, 


rej każdy obywatel powinien podlegać, 
ze względów politycznych i socjalnych 
mowy być nie może, Cecil (Anglja) nie 
AEA wielkiej wagi do wniosku nie 
mieckiego, mówiąc „że byłby nawet w 
stanie głosować za nim, aby doprowa. 
dzić do wyjaśnienia sprawy rocznego kon 
tyngentu rekrutów w przyszłym układzie 
rozbrojeniowym, nie zaś w sensie reduk 
cj wyćwiczonych rezerw, 

Japoński delegat przemawiał za re- 
dukcją służby wojskowej, wystąpił jed- 
nak przeciw zmniejszaniu ticzby wyćwi- 
czonych rezerwistów. Litwinow podkreś 
lił, że system wyćwiczonych rezerw u 
możliwia mobilizację całeso narodu i dla 
tego żąda przyjęcia w niosku. 
TEASEE MEIE OTE EDYTY TERI 


Wybory w Austrji. 


Starcia w dwuch miastach 


"Wiedeń, 9 listopada 

Dziś odbyły się. na terenie Austrii 
wybory: do Rady: Narodowej. » "Wybory 
'w-7 okręgach wiedeńskięt" oraz w Dol- 
nej Austrii odbyły się spokojnie. Wczo: 
raj w nocy doszło natomiast do staré w 
Gratzu i Klosternenburgu między prze- 
ciwnikami politycznymi, przyczem kil- 
ka osób zostało poranionych. Policja i 
żandarmeria przywróciły spokój. 


—— 


— Z Madrytu donoszą, iż samolo:- 
olbrzym G 38 dokonał lotu nad miastem 
W locie wziął udział infant Don Jaime. 


10.X1. JE ebubl, 1930 


EYE 


Dziś (womiedziałek) dnia 10 listopada 1930 r. w sali Filharmonii 
przy wl. Narutowicza Nr. 20, odbędzie się © godz. 6 mim. 30 wiecz. 


Akademia Gospodarcza, 


urządzona staraniem Komitetu Gospodarczego przy Radzie Grodzkiej B. B. W, z Rz. w Łodzi z udziałem 


inż. Słefama Katłelbacha 


przewodniczącego Naczelnego Komitetu Gospodarczego w Warszawie, który wygłosi odczyt p. t. 
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Król 
żebraków | 


Wstęp bezpłatny, 


Rehabilitacja 


niesłusznie skazanego sierżanta 
Trzmiela. 


W marcu 1927 roku skazany został 
przez wojskowy sąd okręgowy sierżant 
Andrzej Trzmiel na trzy lata więzienia, 
degradację do stopnia szeregowca i wy- 
dalenie z wojska za dopuszczenie się 
gwałtu na osobie niejakiej Stelmaszczy- 
kówny. Skazany Trzmiel do ostatniej 
chwili nie przyznawał się do winy i po 
odsiedzeniu kary więzienia zażądał re- 
wizji procesu. 

Toczący się przez trzy dni w wojsko 
wym sądzie okręgowym proces został 
obecnie zakończony zupełną rehabilita- 
cją Trzmiela. W. czasie przewodu są- 
dowego wypłynęły szczegóły, które wy 
kazały, że Trzmiel został skazany w ro- 
ku 1927 jedynie dzięki fałszywemu 
oskarżeniu Stelmaszczykowej, matki 
rzekomo zniewolonej przez Trzmiela 
dziewczyny, która pod wpływem prze- 
śladowań ze strony matki popełniła sa- 
mobójstwo, 


ewa 4 DET 


g 
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„ÜBECNA SYTUACJA GOSPODARCZA POLSKI” 


— Zaproszenia otrzymywać można w miejscowych organizacjach gospodarczych. 


S a C | Tawerna żebraków”. Pewnego 


Nowe stawki dla kominiarzy 


zuíwierdzone przez urzad 
wojewódzki. 


Jak już donosiliśmy w swoim czasie 
magistrat, a właściwie urząd przemy- 
słowy I instancji wyznaczył nowe staw 
ki dla kominiarzy, które weszły już w 
życie. 

W sprawie tej poszczególne stowa- 
rzyszenia właścicieli nieruchomości, u- 
ważając decyzję magistratu za niewła- 
ściwą, wniosły przeciwko temu protest 
dò urzędu wojewódzkiego, prosząc O U- 
chylenie decyzji magistratu i poddaniu 
uchwały rewizji. 

W związku z poówyższem, urząd wo- 
jewódzki w Łodzi nadesłał do I Stowa” 
rzyszenia Nieruchomości m. Łodzi i wo- 
jewództwa Łódzkiego, Centralnego Sto- 
warzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
m. Łodzi i województwa Łódzkiego o- 
raz Stowarzyszenia Właścicieli Nieru- 
chomości Chrześcijan Przedmieść Łodzi 
pismo, w którem komunikuje, iż w odpo 
wiedzi na protest tychże stowarzyszeń 


lila w czerwcu przez magistrat m Łodzi 
jtaryfy maksymalnej za wycier komi- 
i nów, wyjaśnia co następuje: 

„Zgodnie z art. 43 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
przemysłowem, władzą jedynie powoła 
ną do ustalenia taryfy maksymalnej za 
wycier kominów jest władza przemysło 
wa I instancji, przyczem zaznaczyć na- 
leży, iż wspomniana władza przed usta 
leniem taryfy jest obowiązana zasięgnąć 
opinii Rady Gminnej (miejskiej izby 
przemysłowo - handlowej oraz izby rze” 
mieślniczej). 

Magistrat m. Łodzi, będący na tere- 
nie tutejszego miasta władzą przemysło 
wą I Instancji, postąpił przy ustalaniu ta 
ryfy maksymalnej z czerwca r. b. w 
myśl obowiązujących przepisów i dlate- 
go też urząd wojewódzki w Łodzi nie 
j widzi żadnych podstaw do uważania de- 
'cyzji magistratu za zasługującą na uchy 


Pod rządami przesądnego i nie- 
dołężnego króla Ludwika XI, Fran- 
cja chyli się ku upadkowi. Wśród 
tłumu popularność zdobył Francois 
i Villon, którego główną siedzibą by- 


dnia, król w towarzystwie swego 
doradcy i zausznika, udał sie do ta- 
werny w celu aresztowania Villona, 
gdzie w przebraniu słuchał zniewa- 
żających go piosenek Villona. W pew- 
nej chwili wpada straż królewska, 
aby aresztować zuchwałego poetę. 
Po walce, w której Villon zranił 
przywódcę strażników, król zrzuca 
maskę i sam aresztuje Villona. 
Chcąc wyzyskać popularność Villo- 
na, król mianuje go Wielkim Mar- 
szałkiem Dworu, co jednak okupi 
‚życiem po upływie siedmiu dni. Vil- 
lon warunek przyjmuje i zostaje w 
pałacu. 

Pomiędzy nowym  dostoinikiem 
a siostrzenicą królewską nawiązuje 
się romans. 

Książę Burgundji, chcąc wyko- 
rzystać sytuację Francji, wypowiada 
(jej wojnę. Wojska burgundzkie oble- 
'gają bezbronny Paryż. Tymczasem 


. 


z dnia 15 czerwca r. b. w sprawie ustale | Jenie, zwłaszcza, że stawki za wycier ko przyjaciele Villona, sądząc że znaj- 


1 


j słowo - handlową 1 


minów proponowane przez izbę przemy 
rzemieślniczą oraz 


REER ECO i APENT Wa rade miejską są częstokroć wyższe od 
- I-szy Dźwiękowy KWimo-Teafr w Lodzi =“ ustalonych przez magistrat.: Jednocz 

(| a „SPLENDID” p | 
AAGdUG yy poPbBz 


e- 
(śnie zaznacza się, że urząd wojewódzki 
w Łodzi zamierza w najbliższych mię- 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni! (ENY MEK ZŁ 1, 2, 3. 
Pierwszy polski 100 proc, film dźwiękowy, mówiony i śpiewany. ~ Wytwórni „As-Film 


siącach przeprowadzić podział całego 
ii | | ! 


M terenu województwa Łódzkiego na okrę 
|gi kominiarskie, wobec czego sprawy 
poruszone w proteście stowarzyszeń nie 
Wolna przeróbka z powieści A, STRUGA „Fortuna kasjera Spiewankiewicza”, — Scenar- | 
jusz: Anatol Stern, — Reżyser: Michał Waszyński.—Kierownik podakci! Józef Rosen, — RE Teatr 
Kierownik muzyczny: Adam Szpak.—Zdjęcia: Jan Theyer. — Dekoracie: arch, Stefan Nor- [R a 


ruchomości należy uważać za nieaktu- 
ris. — Kierownik literacki: Karol Husarski, — Teksty djalogów i piosenek Konrad Tom. j | Zyd. 


f| alne. (p) 
Zachodnia 43. 
= "obzada BODOSAW Samborski, Betty Amann, aatos Krukowski Adolf Draai H. [JJ 


Dziś 9.15 
„W NIEBIE JARMARK: 


Ww SALI „FILHARMONII 


Narutowicza 20 
Gościnne występy ANNY JAKUBOWICZ 
Dziś o godz, 9 wiecz, 


„SIEROTA CHASIA<. 


RUOUOGOŁOOOROGOOOGGODODŁECYHOGODO>PG 
obsada: 
raszewski, Owron. L, Recheński, O. Ka 


Kumerainy „NOWY ARARAT" 
Stępowska, Paweł Owerło, S. Szwarc, 


czanowski, 6-cio letni Józio Orski i inni. 
Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana.—llustracja muzyczna w wykonaniu orkies- 
try Filharmonii Warszawskiej, —Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda,—Początek seansów 
o godz. 6, 8 i 10-ej wiecz, — Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne, 


s 
Pi 


12 


walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nie- 
chybną, lecz chlubną — z bronią w ręku — pod 
dowództwem genjalnego 


Komada VELD 


to epopea bohaterstwa i miłości, 
arcydzieło reżyserji 


Joe May'a, 


największy przebój dźwiękowy 
wytwórni „UFA“. 


||xxxxxKXKKKKKKKIKI 
i Nieście pomoc 


najbiedniejszym! 


VILMA 


partię męską odtwarza 
ulubieniec publiczności 
Poczatek seansów o godz. 4.30, 6, 8. 


„EXPRESS WIECZORNY” 
DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY p 
CASINO Ê 
POTAE ZW. DZ TAC ć EAT ETEEN 

Dziś t dmi mastępnych! 7 | 


w swej jedynej kreacji dźwiękowej i ostatnim filmie przed prze- 
rzuceniem się na deski sceniczne ilustrującym dzieje węzier- 
skiej emigrantki w Ameryce pod tylułem 


„RajZakochanych” 


BOG. POW. „JAK W NIEBIE” 
James Hall 


Zwracamy uwa:ę na nasze ZNIŁO 


duje się on w niebezpie- 
czeństwie, pośpieszaią mu 
vy U d.c. n. 


(MNERNNMNKNKANKK 
Starcia z komunista- 


mi w Ameryce. 
Komiumiści skradli Groń. 


Nowy Jork, 9 listopada 

„ _ Polska Agencja Telegraficzna) 

Donoszą z Hamilton w stanie Onta- 
rio, iż doszło tam do starcia między po- 
licią a manifestantami komunistycznymi, 
przyczem po obu stronach było wielu 
rannych. Aresztowano 8 osób. Policja 
wykryła pewną ilość skradzionej broni 
i amunicji, Kradzież tę przypisują komu 
nistom. W Hamiltonie i innych miastach 
kanadyjskich poczyniono zarządzenia, 
mające zapewnić współpracę między mi 
licią a policją w celu stłumienia agitacji 
komunistów usiłujących wyzyskać sytu 
ację, stworzoną przez bezrobocie. 
STITT RTTA LLRI EKITI 


Czytojcie 


BANKY 


10 w. w sob. i niedz. pocz. o d. 12-e 


NE CENY 


LISTOPAD 


| Dziś Andrzeja 


Jutro Marcina 
Wschód słońca 6.46 
: Zachód słońca 15.56 
Poniedziałek Wschód księżyca 18.44 


Zachód księżyca 12.12 


Długość dnia 09.03 

Tibyło dnia 1,55 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 


We środę w lokalu przy Al. Kościusz 


ki 21 urzędować będzię komisia poboro-_ 


wa dla rocznika 1909 į starszych. którzy 
nie mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej. | 

Na komisję winni stawić sie przyna* 
leżni do PKU—I o ile zostali wyznaczeni 
przez starostwo łódzkie. (b). 


Lekarze domagają si 
zapłaty 


za (leczenie urzędnikóm 
parństwownch. 

„W dniu onegdajszym delegacia leka- 
rzy, udzielających pomocy lekarskiej 
funkcjonariuszom państwowym. inter- | 
weniowała u p. wojewody Jaszczołta w | 
sprawie zalegających od szeregu miesię 
cy poborów. 

Delegacja przedstawiła woiewodzie | 
wysoce anormalny stan rzeczy, przy 
którym należności lekarzy od 7 miesię- 
cy nie są regulowane, a zadłużenie skar- 
bu państwa lekarzom przy niskich staw 
kach, wynoszących zaledwie 1 zł. 75 gr. 
za wizytę sięga do 50.000 złotych. 

W związku z powyższem delegacja 
prosiła p. wojewodę o wywarcie nacisku 
celem zapłacenia lekarzom ich należno- 
ści i normalnego wypłacania należności 
w przyszłości. W odpowiedzi na tę inter. 
wencję, wojewoda Jaszczołt uznając wy 
wody delegacji, wskazał na trudne wa- 
runki finansowe rządu w obecnei chwili 
i przyrzekł podjęcie interwencii u władz 
centralnych, celem zaspokojenia słusz- 
nych żądań lekarzy. (p). 


24 zgonów 
zameldowano 


wczoraj w gminie żydowskiej. 


W dniu wczorajszym zgłoszono- w 
gminie żydowskiej w Łodzi 24 zgonów. 
Cyfra ta jest w swoim rodzaiu nienoto- 
wanym w Łodzi rekordem, gdyż dotych- 
czas w każdą niedzielę (w soboty zgo- 
nów w gminie się nie zgłasza) licząc od 
roku 1918 maksimum zgonów dochodzi- 
ło wśród żydów łódzkich do liczby 10— 
12. Nienotowanym dotychczas tym za- 
straszającym zjawiskiem, zajeła się spe- 
cjalna komisja przy gminie. celem wy- 
jaśnienia tak wzmożonei śmiertelności 
wśród żydów łćdzkich. (p). 


Klub sporfowy „Huragan“ 


zgłosił akces do S. O. R. przy 
P.P.5. d. frakcja rewolucyjna, 


W dniu onegdajszym zgłosili się 
przedstawiciele Robotniczego Klubu 
sportowego „Huragan“ z prezesem p. 
Chrzążakiem na czele i oświadczyli, iż 
zgłaszają jednomyślnie akces do S. O. R. 
ik P. P. S. dawniej Frakcji Rewolucyj 
nej. 

Należy nadmienić, iż R. K. S. „Hura- 
gan“, liczący ponad 100 członków, pozo- 
Stawał dotychczas zupęłnie pod wpły- 
wami C. K. W. 


00006000000000000 
Dr. med. 


J. POLAK 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne. 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-70 Sierpnia 22 ii 


I piętro 
Tel. 164-21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej, 
W niedziele i świeta od 10 rano do 12-ej w poł. 
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Z powodu przedwczesnej śmierci 


b. p. SALOMONA KLEINERA 


składają rodzinie wyrazy serdecznego współczucia 


Współpracownicy biur łódzkiego 
i warszawskiego firmy Dafner i Joffe. 


1930 7= 


Z powodu przedwczesnego zgonu naszego b. długoletniego współpracownika 


b. p. SALOMONA KLEINERA 


wyrażamy szczere współczucie pozostiiłej rodzinie 


Dalfmer i Feffe. 


t A 
Rodzinie Lwow z powodu zgonu nieodżałowanej 


ne. HELENY LWOW 


Feliks Świeczka. 


wyrażam serdeczne wspôłczucie 


W dniu wczoraiszym odbyło się na 
terenie naszego miasta 9 uroczystych a- 
kademij, w których brały udział szero- 
kie warstwy ludności. 

Akademie te odbyły się w szkole po- 
wszechnej przy ulicy Drewnowskiej 88, 
w szkole powszechnej przy ul. Podmiej- 
skiej 21, w szkole powszechnej (Lima- 
nowskiego 124), w szkole powszechnej 
(Wspólna 5/7), oraz w szkołach przy uli- 
cach: Nowo - Marysińska 2/4, Nowo- 
Targowa 24, Łęczycka 13/15, Cegielnia- 
m 70, w- sali Geyera przy ul. Piotrkow 
skiej. 

Na akademiach wygłoszone zostały 
odczyty, poświęcone omówieniu histo- 
rycznych walk o wolność i niepodle- 
głość Kraju, wysłuchane przez tysiące 
ludzi, szczelnie zapełniających sale od- 
Czytówe we'wszystkich. wyżej wymie- 
nionych szkołach. 

W dniu dzisiejszym, jako w przed- 
dzień wielkiej rocznicy o godzinie 19 


ystości niepodległościoweWbodzi 


czoraj odbył się szereg akademii i odczytóm. 


przez ulice miasta przejdą orkiestry woj 
skowe, strażackie, które wykonają cap- 
strzyk, który będzie zapowiedzią wtor- 
kowych uroczystości Niepodległościo- 
wych. 

We wtorek o godzinie 9 rano we 
wszystkich świątyniach odprawione zo 
staną uroczyste nabożeństwa, zaś o go- 
dzinie 10 solenne nabożeństwo w kate- 
drze św. Stanisława Kostki, poczem o 
godzinie 11.15 nastąpi defilada wojska, 
wszystkich organizacyj b. wojskowych 
wchodzących w skład Federacji, przy- 
sposobienia wojskowe, policji, straży o- 
gniowej. W tymże czasie zostaną uru- 
chomione wszystkie syreny fabryczne 
na przeciąg minuty. 

W godzinach od 16 do 19 w Teatrze 
Miejskim odbędzie się specialne przed- 


stawienie okolicznościowe dla wojska i 


policji, zaś o godzinie 20.30 uroczysta 
akademia w sali Filharmonii. (p) 


Krwawa bójka przy ul. Suwalskiej. 


Kobieta ciężko ranna. 


W domu przy ulicy Suwalskiej 19, w 
charakterze sublokatorów zamieszkiwa 
li u niejakiej 65-letniej Mariannv Koper, 
kochankowie, a mianowicie: 36-letni Li- 
powiecki Stanisław z zawodu blacharz 
i 44-letnia Stanisława Sabela. - 

Między kochankami wvnikały dość 
często sprzeczki i scysje, które niejedno 
krotnie kończyły się bójką. Sprzeczki te, 
powstawały wskutek tego. że Lipowie- 
cki zaniedbywał się w pracy, a przeby- 
wał całemi dniami w knajpie. 

W dniu wczorajszym znów o godzi- 
nie 4-ej po południu przybył do miesz- 
kania kochanki w stanie nietrzeźwym, i 
wszczął sprzeczkę z Sabela, w czasie 
której wydobył nóż kuchennv i zadał 
nim 3 głębokie rany Sabeli. tak iż ta o- 
statnia straciła przytomność. 


W obronie napastowanej staneła Mar 
janna Koper, która uderzyła Lipowiec 
kiego butelką w głowę, raniąc go dotkli- 
wie, broczący krwią Lipowiecki. rzucił 
się na staruszkę. i 

W międzyczasie zaalarmowani krzy- 
kami sąsiedzi, wywarzyli drzwi i obez- 
włądnili Lipowieckiego. Powiadomiona o 
wypadku polcja, wezwała lekarza pogo- 
towia, który po przybyciu na miejsce 
stwierdził u Sabeli ciężkie uszkodzenie 
ciała, po udzieleniu pierwszei pomocy 
Sabeli, Koperowi i Lipowieckiemu pozo- 
stawił wszystkich na miejscu. 

Lipowieckiego zaś, policia przytrzy- 
mała, aż do wytrzeźwienia. pociągając 
go do odpowiedzialności za usiłowanie 
zabójstwa. (a). 


Wybór nowych władz 


w „Resursie Rzemieślniczej“ w Łodzi 


W dniu wczorajszym o godzinie oko 
ło 11.30 odbyły się nowe wybory do za- 
rządu w „Resursie Rzemieślniczej”, któ 
re trwały do godziny 12.30 w południe. 

Zainteresowanie wyborami było bar 
dzo nikłe, gdyż na prawie że 600 człon- 
ków „Resursy* przybyło zaledwie 236 
osób, by oddać swe głosy. 

Do prezydium wybranc p. Stanisła- 
wa Kopczyńskiego, zaś na asesorów p. 
Arendarskiego i p. Wacława Kopczyń- 
skiego. 

Po zebraniu kartek z głosami, komi- 
sja skrutacyjna w osobach pp. Zygmun- 
ta Raabego, Henryka Konarzewskiego, 
Andrzeja Antczakowskiego, Antoniego 
Chmiela i Antoniego Suwalskiego przy- 
stąpiła do obliczenia głosów. 

Około godziny 9.30 wieczorem glo- 


sy zostały obliczone, przyczem do za- 
rządu weszli większością głosów: Wła- 
dysław Wagner (196 głosów), Stani- 
sław Kopczyński (172), (piekarz), Józef 
Jakubiec, szewe (161), Władysław Kop- 
czyński, piekarz (146), Stanisław Ma- 
jewski, stolarz (136), Stanisław Korczak 
tapicer (121), Zygmunt Raabe, kotlarz 
Gie Andrzej Lewandowski, szewc 
(115), Henryk Konarzewski, fotograf 
(114), Modest Sobociński, pralnik (110), 
Franciszek Urbański, ślusarz (80), Szcze 
pan Glazer, malarz (78). 

Jeszcze w bieżącym tygodniu zosta- 
ną podzielone mandaty między nowo 
wybranym zarządem, przyczem najwię- 
cej szans na otrzymanie stanowiska pre- 
zesa ma p. Wagner. (p) 


"pierwszej pomocy, 


Str. 3 


Kronika policyjna. 


W dniu wczórajszym w piekarni przy 
ul. Zakątnej 19, wywiązała się sprzecz- 
ka między właścicielem piekarni, a za- 
trudnionym tam w charakterze czelad- 
nika piekarskieśo 27-letnim  Janklem 
Zylbermanem, zamieszkałym tamże, w 
czasie której chlebodawca uderzył cze- 
ladnika tępem narzędziem, tak: dotkli- 
wie, że ten stracił przytomność. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier 


/dził u Zylberberga, kilka ran tłuczonych 


po udzieleniu nieszczęśliwemu 
pozostawił go na 


słowy, 


miejscu. 
Krewkiego chlebodawcę, pociągnięto 
do odpowiedziałności. (a) 


+ 
W dniu wczorajszym robotnik za- 


|trudniony w farbiarni i wykończalni O. 


Hesslera, przy ul. Siedleckiej 1, 32-leini 
Potocki Bronisław zam. przy ul. Mal- 
czewskiego 27, wszedł na drabinę, w 
celu nałożenia pasów transmisyjnych na 
wysokość pierwsześo piętra, w pewnej 
chwili stracił równowagę i runął na zie- 
mię, odnosząc ogólne obrażenie ciała i 
złamanie ręki. 
stanie nieprzytomnym nieszczęśli- 
wego robotnika, wezwany lekarz Kasy 
Chorych przewiózł do Szpitala okręgo- 
wego kas chorych w Łodzi przy ul. 
śajnikowej. (a) 
= 
W mieszkaniu własnym przy. ul. Zie- 
lonej 11 (Bałuty), napił się w celach sa- 
mobójczych większej dozy jodyny, 57-let 
ni Wacław Rajski. Jeki riieszczęśliwe- 
go usłyszeli sąsiedzi, którzy wezwali po 


$otowie miejskie, którego lekarz po 
przepłukaniu żołądka pozostawił na 
miejscu. Przyczyną zamachy na życie, 


był brak środków do utrzymania. (a) 
— Drugi wypadek zamachu samobó! 

czego miał miejsce w domu przy ulicy 

Henryka 2, gdziew mieszkaniu własnym 


' przez wypicie większej dozy kwasu sol- 


—L+Lo>Mo ZIZI NN 


"— m |. a a a 


nego, usiłowała pozbawić się życia 23- 
letnia H. Janikówna. Czyn desperatka 
zauważyli domownicy, którzy zaalarmo- 
wali lekarza pogotowia miejskiego, któ- 
ry po przebyciu na miejscu, przewiózł 
denatkę w stanie ciężkim do szpitala w 
Radogoszczu. Przyczyna zamachu za- 
wód miłosny. (a) 
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NAJLEPSZE 
TOALETOWE 


| W MYDŁO 
TRIUMF MAJOLA 


TEATR MIEJSKI. s 
Dziś, poniedziałek i do czwartku włącznie 
występy świetnego artysty Józefa Węgrzyna. 
kreuiącego rolę tytułową w stylowej, przeplata- 
nej tańcami i śpiewami efektownej komedii Aser 
tina „Casanowa“. 
W piątek Józef Węgrzyn, którego występy 
stanowią prawdziwą rewelację artystyczną dłu 
łodzian, odegra „główną rolę w wojennej sztuce 
Sherifia „Kres wędrówki. 

TEATS KAMERALNY, 
Dziś i jutro clesząca się niesłabnącem powo: 
dzeniem szampańska komedia Verneuila „Fote! 
47" z Kossocką, Krzywicką, Krotkem i Szuber- 
tem w rolach głównych. i 
We środę „Swięty płomień“. Ceny zniżone. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, jutro i pojutrze głęboko dramatyczna 
sztuka K. H. Rostworowskiego „Przeprowadz- 
ka*, 
W czwartek „Proboszcz wśród bogaczy” z 
J. Woskowskim. Wszystkie mieisca po 1 zł. 
Bilety już do nabycia w kasie zaniawian, 
Piotrkowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Czerwony Krzyż przypomina, iż w dniu dzi- 
siejszym © godz. 12 min. 30 w poł. w sali Pol- 
skiej Y. M. C. A., Piotrkowska 80, pan naczelnik 
Edward Rosset wygłosi odczyt n. t. „Perspekti 
wy ruchu przeciwalkololowego* 

Wejście bezpłatne. 


CURK sumsum 


-Ő Z Z 


KUPON ULGOWY 


Okaz'ciel ninieisześo kuponu w kasie 
Cyrku Staniewskich uzyskuje 50 % 
zniżki na Wszystkie miejsca. 

IBU inc >. UDYTOKCJĄ: 
Kupon ważny jest dla jednej osoby, 
w.poniedziałek 10 listopada. 
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W pozostałej głównej roli PRYLLIPS HAVER bohaterka fllmr „Chicago ”. 


PZWiĘKOWY KINOTEATR 


„„APITOL 


Niezapomniany aktor, Genjusz gry m'micznej, Bohater arcydzieł: „Dzwonnik z Notre 
Dame“, „Upiór w operze“, „Bicz Boży“ i wielu innych 


znów oczaruje wszystkich, swą potężną i dynamiczną grą w arcydziele dźw ękowym p. t. 


LOKOMOTYWA 2329 


Dziś 


w sebkoty, nied 


dramat potężnych uczuć I miłości ojcowskiej, 


Nadpreoram dw okowa komeja ze stynnymi komikami Laury i Hardy p. t. Rozkosze Wolności 


CENY MIEJSC POPUIARRE 
Z RESE 


Premiera! 


Początek w dnie powszedn'e o 4 po poł. 


ziele I święta o godz. 12, 


Ostatnia niedziela przedwyborcza 


% £odzi odbyło sie przeszło 60 miecóm.=Ípokój nie został 
niódzie zakłócony. "Jia wszystkich wiecachi postanowio- 


Przebieg wczoraiszego dnia w Ło- 
dzi był naogół spokojny. Z pomiędzy 
przeszło 60 więców, które zostały zwo- 
tane przez stronnictwa polityczne, olb- 
rzymia większość przeszła zupełnie spo 
kojnie. W sobotę komuniści przy pomo= 
cy ulotek usiłowali zebrać wiec na Wod- 
nym Rynku, ale do wiecu nie doszło z 
tego powodu, że na rynek... nik się nie 
zjawił, ) y 
Olbrzymią frekwencją cieszyły się 
„natomiast wiece BBWR, zwołane w licz 
nych punktach miasta. W kinie „;Casi- 
uno“ odbył się wiec kobiet przy wypet- 
nionej sali. Przemawiała p. Żuławska z 
Warszawy, oraz pp. Marczyńska j-Na- 
wrocka z Łodzi. Jednogłośnie przyjęto 
rezolucję głosowania na liste Nr. 1. Po- 
południu odbył się wiec kobiet orzy ul. 
Głównej 31. Po przemówieniach pp. Dzia 

' marskieł, Nawrockiej i in. przyjeto entu- 
zjastycznie rezolucję głosowania na li- 
stę Nr. 1. 

W kinie „Rekord* obradowało Zjed- 
noczęnie Narodowe Mocarnei Polski. 
Przemawiali pp. prezes Naider, prof. 
Grafczyński, Zacharowski. Kubalak, Ko- 
tynia į in, Przy grzmiących oklaskach 
obecni opowiedzieli się za Ista Bezpar- 
tyinego Bloku, Identyczne rezolucje prze 
szły na wiecu tegoż Zjednoczenia w ki- 
nie „Era“. Relerowali pp.: Kozanecki, 
Błaszczyński i St. Sikuciński. 

NPR-lewięa urządziła kilka wieców 
w różnych punktach miasta. Na wiecu 
w „Bajce* wobec 1000 robotników, prze 
mawiał pos. Waszkiewicz. Obecni na 
sali komuniści usiłowali również przema 
wiać, jednakże obecni nie dopuścili ich 
do głosu. Uchwalono głosować na listę 
Nr. 1 i domagać się od rzadu najszyb- 
sezgo przeprowadzenia ustawv o ubez- 
pieczeniu na starość. 

Taką- samą rezolucie uchwalono n 
wiecu NPR-lewicy w kinie „Mimoza“. 
Przemawiali pp.: inż. Wojewódzki, Ga- 
liński i Andrzej Kazimierczak. Opozycja 
w postaci komunistów i PPS CKW nie 
zabierała głosu, choć przedstawiciele ich 
zmajdowali się na sali. 

W obecności 500 osób odbył się wiec 
budowfarzy przy ul. Głównei 31. Prze- 
mawiali dr. Samborski, Modrzeiewski i 
in. Przyjęto rezolucię głosowania na H- 
stę BBWR. 

Liga Mocarstwowego Rozwoju Pol- 
ski urządziła w swym lokalu wiec urzęd 
ników państwowych., „ednozłośnie u- 
chwalono głosować na listę Nr. 1. 

Właściciele nieruchomości obradowa 
li w kinach „Raj“ i „Baika”. Przemawia 


no poprzeć 


Rozwiązanie wiecu 
endeckiego. 


W sobotę w lokalu „Polskiei Pracy“ 
odbyło się zebranie sympatyków listy 
Nr. 4 oraz członków „Polskiei Pracy“. 
Po zagajeniu głos zabrał czołowy kan- 
dydat łódzki Stronnictwa Narodowego, 
redaktor „Rozwoju“, inż. Czajewski. 

` Mówca poruszał aktualne sprawy po 
lityczne, co wzbudziło taki entuzjazm 
wśród obecnych, że wzruszenie objawia 


ł0 się, przeciągłym gwizdaniem i tupa- 


niem. i 

Musiała wreszcie wkroczyć policja, 
która rozwiązała wiec i poprosiła obec 
nych o udanie się do domu. 


Podoficerowie 


rezerwy 


poprą liste ($ezparityjueśo 
Bloku. 

W dniu wczorajszym w lokalu włas= 
nym przy Al. Kościuszki nr. 53. odbył 
się zjazd delegatów poszczególnych kół 
ogólnego związku podoficerów rezerwy 
R. P. na terenie województwa łódzkiego. 
Na zjazd przybył delegat zarzadu głów= 
nego z Warszawy. 

Zjazd zagaił prezes okręgu łódzkiego 
Roman Kubalak, który w krótkich i rze- 
czowych słowach wyjaśnił zebranym 
cel zjazdu. 

Poszczególni delegaci kół złożyli swe 


sprawozdania, nad którymi wvwiązała 


się dyskusja. | 
W dalszym ciągu ziazdu wvłoniła się 
sprawa wyborów do seimu i senatu, 
wszyscy przybyli delegaci wyrazili swo 
je poglądy i dali szczegółowe sbrawoz* 
dania z prowincji nad praca przedwy* 
borczą, stwierdzając, że cała nraca jest 
obecnie wytężona nad wyborami do sej- 
mu i senatu i że wszyscy podolicerowie 
rezerwy jak jeden mąż stana wiernie 
przy liście, którą na pierwszem miejscu 
reprezentuje ich Wódz Marszałek Pił- 
sudski. y 
L Przy końcu zjazdu wszyscv zebran 
wyrazili gotowość w dalszym ciągu pro 
wadzić ożywioną działalność na rzecz 
listy Nr. 1. 
Złazd zakończono 
„Pierwszej Brygady“. 


Zjazd „Orlecia‘‘ 
za Miarss Siłsudsfkim. 


W dniu wczorajszym o godzinie 9-ej 
rano pod przewodnictwem prezesa zarzą 


li pp.: Wolczyński, inż. Pałaszewski, dr. du wojewódzkiego Józefa Kuklińskiego, 


Szymmol, 


odbył się w Łodzi wojewódzki zjazd 


|„Orlęcia*. 


"la w Marszałku Józefie Piłsudskim ze- 
brani widzą symbol potęgi Ci postana: 


odśpiewaniem 


liste Jir. 1. 


Na zjeździe tym reprezentowane by- 
ły wszystkie ośrodki, znajdujace się na 
terenie województwa łódzkiego w licz- 
bie 87 delegatów reprezentujących, oko- 
ło 10.000 młodzieży. 

Przedstawiciele wszystkich ośrod- 
ków zdawali sprawozdanie z dotych- 
czasowej akcji przedwyborczei. z któ- 
rych wynika, że wszystkie ośrodki „Or- 

'lęcia* znajdujące się na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, wchodza w skład 
komitetów wyborczych B, B, W. R. 

Po referatach i dłuższei dvskusji, 
przyjęto rezolucję, następującej treści: 

Zgromadzeni stwierdzają, że tylko 0- 
bóz zgrupowany dookoła Marszałka Pit- 
sudskiego zdolny jest wyprowadzić Pol- 
skę z obecnego kryzysu gospodarczego 


wej Polski į jej przyszłości I postana- 
wiają jak jeden mąż na całvm terenie 
województwa łódzkiego, prowadzić agi- | 
tację wśród najbliższego otoczenia na 
rzecz listy Nr. 1, oraz wzywala tych któ, 
rzy bronili Polskę w roku 1920. przed na | 
jazdem bolszewickim, aby skupić się pod 
sztandarem Wodza Józefa Piłsudskiego. 


Majstrowie fabryczni 
za listą Ne 1. 


Onegdaj wieczorem w lokalu przy: ul, 
Żeromskiego 74, odbyło sie nadzwyczai 
ne zebranie majstrów fabrycznych przy 
udziale 700 osób. 

Po zagajeniu zebrania prezes związ- 
ku poinformował zebranych o dotychcza 
sowej akcji ubezpieczeniowej majstrów 
fabrycznych oraz wskazał. że podczas 
ostatniej audjencji u ministra pracy i op. 
społ. p. Prystora omawiana bvła spra- 
wa definitywnego załatwienia ubezpie- 
czenia majstrów jako pracowników umy 
mysłowych. 

W końcu przemawiał prezes rady 
grodzkiej Bezp. Bloku p. Najder. wygła- 
szając referat o obecnych wvborach do 
sejmu i senatu. 

W konkluzji swego przemówienia 
mówca wskazał, iż każdy obvwatel Pol- 
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Ani grosza kredyfu 


bez zasiągnięcia informacji w Biurze 


„WYWIAD KREDYTOWY" 


Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores= 
ondentów w kraju i zagranicą, 
EGIELNIANA 15, tei. 129-30, dawniej 
Wólczańska 17. 


(i 


ski, któremu leży na sercu dobro kraju, 
powinien iść za rządem Marszałka Pił- 
sudskiego, oddając głos podczas wybo- 
rów na Jego listę. 

` Majstrowie opowiedzieli sie na listą 
nr. 1. 


Wiec pracowniczy. 


W dniu wczorajszym w sali kinotea- 
tru „Capitol* przy ulicy Zawadzkiej od- 
był się wiec zwołany przez grodzką fe- 
deracię P. Z. O. O. przy udziale około 
1500 osób. 

Po wysłuchaniu przemówień np. Wie 
lozierskiego, Berkowicza i Bubiaka ze- 
brani przyjęli jednogłośnie następąjąca 
rezolucję: l | 

„Zebrani w ilości. około 1500 osób w 


i kinoteatrze „Capitol“ w dniu 9 listopada 


r. b. byli wojskowi uchwalaja; poprzeć 
wszelkiemi siłami wysiłki Marszałka Pił 
sudskiego, idące w kierunku uporządko- 
wania stosunków wewnętrznych, zmia- 
ny konstytucji, stworzenia w Polsce sil- 
nej władzy wykonawczej oraz trwałych 
podstaw pod dalszy rozwój wielkomo- 
carstwowy Polski. Wpłynać na pozosta- 
łą część społeczeństwa, aby również od- 
dała swe głosy w dniach 16 i 23 listo- 
pada na listę Nr. 1, która prowadzi 
Wódz Narodu. (p). 


YERE " 


P AMIE 


Poniedziałek, dnla 10 listopada 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- 
nat z Wieży Marlackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 Muzyka z płyat gramof. Gramofon i pty- 
ty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15—13.20 — Odczytanie programu dziennego 
| repertuar teatrów i kin. 13.20—15.50 Przer- 
wa, 15.50—16.10 Lekcja języka francuskiego (tr. 
z W-wy), 16.15—16.45 Program dla dzieci star- 
szych | młodzieży (tr, z W-wy), 16,45—17.45 Mu 
zyka z płyt gramof. z W-wy, 17.15—17.40 „Bi- 
bliitekarska wiedza tajemna — wygl- dyr. A. 
Łysakowski (tr. z W-wy). 17.45—18,45 Muzyka 
lekka z kawiarni „Gastronomia* w Warszawie. 
17,45—19,10 Rozmaitości, 19.10—19.25 Komunikat 
Izby Przem-Handl. w Łodzi i odczytanie pro- 
gramu na dzień nast, 19.25—19.35 Płyty zramoń. 
z W-wy, 19.35—20,00 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy (tr. z W-wy). 20.00—20.15 „Wśród książek: 
— przegląd najnowszych wydawnictw omówi 
H. Mościcki (tr. z W-wy), 20.15—20.30 Felieton 
p.t. „Z literatbry o muzyce wygl. St. Niewia- 
domski (tr. z W-wy), 20.30—22.00 Operetka Le- 
hara „Miłość Cygańska“ (tr. z W-wy), 22.00—- 
22.15 Felieton p. t. „Ameryka w Polsce* wygl. 
p. Czesław Łukaszkiewicz (tr. z W-wy). 22.15— 
22.35 Muzyka z płyt gramof. z Warszawy, 22.35 
—24.00 Komunikaty P.A.T., meteor., polica sport. 
oraz muzyka taneczna z Warszawy. 


upżunr5 omPiE Fc. 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: J. 


| Koprowskiego (Nowomiciska 15), S. Trawkow- 


skiej (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Cegielnia 
na 12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), J. 
Klupty (Kątna 54), i L. Czyńskiego (Rokiciń- 
ska 53). (p 
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Najstarszy człowiek na świecie 


ma lat 140 i jest polakiem z pochodzenia. 


Niezwykły fen okaz ludzki mięszka na Kaukazie. 


On mą 140 lat — a może i więcej. 


Mieszka w małej wiosce Lati, na Kauka. || 


zie, w odległości 60 'wiorst 
Czarnego. 

Nie mało mówi się w Suchum o tym 
niezwykłym praszczurze. Pierwszy opo- 
wiadał mi o nim Tschamba, prezydent 
Centralnego Komitetu Wykonawczego 
republiki kaukazkiej. 140 lat! Co za nieby 
wały rekord światowy! O ile stuletni na- 
leżą do rzadkości, jakże bardziej rzadcy 
są ci, którzy sięgają 105, nie mówiąc już 
o 110 latach (ludzi w tym wieku nie spo- 
tyka się bodaj nigdzie, prócz pewnych 
części Bułgarji i na Kaukazie). Pomija- 
jąc chyba jeden — jedyny wypadek z 
PA chłopem angielskim, nazwis- 
kiem Tomasz Parr, który żył zdaje się w 
XVI wieku, stary Bóg Izraela, rozgniewa 
ny z powodu wiecznych sporów między 
ludźmi, nie zmienił ani razu swego posta 
nowienia co do niestwarzania ludzi pokro 
ju Noego i Metuzalema, określając jako 
najwyższą granicę długowieczności; 
„sześć razy dwadzieścia”, Ale, jak już 
zaznaczyłem, wśród niektórych narodów 
kaukazkich spotyka się jeszcze ludzi, ma 
jących po sto lat. Widzi się tam dość 
często zasuszonego wiekiem starca, któ- 
ry, wskazując na innego bardziej jesz- 
cze zgrzybiałego staruszka, oświadcza; 

-— To jest mój ojciec... 

Dlatego też mieszkańcy Kaukazu nie 
dziwią się tak bardzo temu legendarne- 
mu wiekowi: 140 lat! Mimoto Mikołaja 
Andrejewicza Chapkowskiego nie moż- 
na traktować inaczej niż pradziada na- 
szych pradziadów i nie ulega wątpliwoś 
ci, że tylko ten jeden człowiek osiągnął 
szczyty długowieczności, 

Fragnąłem go ujrzeć i w tym celu 
zwróciłem się do rządu republiki kaukaz 
kiej z prośbą umożliwienia mi tego spot- 
kania, gdyż dostęp do niego nie jest tak 
łatwy. Towarzysz Djagelia, wielki sta. 

rzec z białą brodą, rzekł do mhie: * - 
|, — Chętnie sprowadziłbym go do $u- 
chumu, ale on zmarłby prawdopodobnie 
w drodze. Podróż jest długa i niezbyt 
bezpieczna, 

Zapewniłem go, że sam chętnie tę 
podróż odbędę i w gabinecie prezydenta 
republiki odbyła się prawdziwa narada 
wojenna, mająca na celu zorganizowania 
tej podróży, Zwołano specjalnych urzęd- 
ników i techników, którzy robili poważ- 
ne miny, albowiem pierwsza część dro- 
gi od Suchumy do Zebelda, wynosząca 
30 kilometrów, po ostatnich deszczach 
nie wróżyła zbyt wygodnej podróży, a 
druga część drogi od Zebelda do Lati by 
ła wprost niebezpieczna. Niektórzy pro- 
ponowali, aby zwrócić się po opinię do 
instytutu meteorologicznego, gdyż burza 
podczas drogi powiększyłaby niebezpie- 
czeństwo. Inni radzili, aby zaczekać gdy 
nastanie okres pięknych dni. 

Naogół wszyscy byli zdania, że pod- 
róży tej nie można odbyć autem, które 
nie da sobie rady z ostremi zakrętami, 
W końcu postanowiono pierwszą poło- 
wę drogi odbyć dwukonnym wozem, dru 
gą zaś małym Fordem i natychmiast ru- 
szyć w drogę. 

Mieszkańcy Lati są patrjarchalni i nie 
zwykle gościnni, Zatrzymaliśmy się w 
chacie średnio - zamożnego chłopa. Pa- 
nują tam jeszcze dawne obrzędy i zwy- 
czaje, wróciliśmy się naprzykład do 
pewnej starszej niewiasty z zapytaniem 
o dokładne imię i nazwisko najstarszego 
człowieka, przyczem okazało się, że po 
pełniliśmy nietakt, albowiem nie 
wypada, aby kobieta  wymieniałą tam 

imię lub nazwisko obcego mężczyzny. 

Nic więc dziwnego, że 90.letnia sta; usz- 
ka nie odpowiedziała na nasze pytanie. 
Drugi nasz nietakt polegał na tem, że 
zwróciliśmy się do innej niewiasty z py- 
taniem, ile ma dzieci: uczciwa niewiasta 
nie odpowiada tam na podobne pytania. 
Mimo to udało nam się nawiązać rozmo 
wę z daleką krewną najstarszego czło- 
wieka, Arumzudą Chapkowską. Opowie 
działa nam ona, że Mikołaj Chapkowski 


od Morza 


nie ugrzęzła w gliniastym mule, dotar- 
iśmy pieszo do zarośniętej trawą kniei 
gdzie pośrodku wznosił się czworokątny, 
drewniany budynek. Mimo drobnego de- 
szczu, przed chatą zebrało się kiika o- 
sób, a wśród nich zauważyliśmy starego 
mężczyznę z białą brodą 1 tilcowym ka- 
peluszem na głowie. Starzec, opierając 
się o sękaty kij, podszedł do nas śmiałym 
krokiem. 

To był on! Dziwne uczucie ogarnęło 
nas na widok tego starca. który jest bez- 
wątpienia najstarszym człowiekiem na 
świecie i z pośród 100 miljardów ludzi, 
zamieszkujących ziemię od początku na 
szej epoki, stanowi wspaniały i zarazem 
zadziwiający wyłątek, Jeśli Arumzuda 
powiedziała prawdę, w takim razie Mi- 
kołaj Chapkowski urodził się w 1782.im 
roku, za czasów panowania . Katarzyny 
Wielkiej i na siedem ldt przed rewoluc- 
ją francuską. Gdyby przyszedł na świat 
we Francji, widziałby Ludwika XVI-go, 
Marję Antoninę, Dantona i Robespierra. 
Człowiek ten urodził się przed Lamarti- 
nem, Balzakiem i Byronem. Miał dwa- 
dzieścia lat, gdy urodził się Wiktor Hu- 
go, a 46 lat, gdy przyszedł na świat Toł 
stoj.. Ten człowiek, który przeżył. tyle 


innych znakomitych osobistości, był o 
14 lat starszy od cara Mikołaja I-go. 
«Miał 19-cie lat, gdy car  ..leksander 


I-szy wstąpił na tron i 22 lata, gdy Na- 
poleon l-szy ogłosił się cesarzem. 

Gdybyśmy chcieli dalej ciągnąć tę za 
bawę matematycznych wspomnień, moż 
naby jeszcze dodać, że ojcies jego mu- 
siał znać Piotra Wielkiego,  Złożywszy 
rękę na sercu, skłonił się nisko w naszą 
stronę, Przedstawił nam swą żonę i 
dzieci. Zaprosił następnie na mały taras 
przed jego domkiem,  Udaliśmy się na 
wskazane miejsce. Mocnym, donośnym 
głosem zażądał krzeseł: 

— Krzeseł dla moich gościł 
" Zaczęła się rozmowa. Całość nie by- 
łą pozbawiona pewnego specyficznego 
rok. Sfedzisłem obok człowieka, o któ 
rym śmierć zda się zupełnie zapomniała. 
Za mną stał Dikirba, oficer milicji, któ- 
ry tłumaczył moje pytania. Odpowiedzi 
starca tłumaczono na język angielski i 
moja sekretarka pani Anet Vidal skrzęt- 
nie je notowała. Zanim otrzymywałem w 
języku angielskim odpowiedź na moje w 
tym samym języku zadane pytania, mia- 
łem dość czasu, by przyjrzeć się memu 
rozmówcy. Mikołaj Chapkowski jest o- 
czywiście bardzo stary, lecz twarz jzgo 
nie jest pomarszczona, nie ma on prze. 
krwionych powiek, ani też pergamino- 
wej skóry. Ruchy jego są nawet bardzo 
żywe i sprężyste. Nie posiada żadnych 
ułomności. Nie nosi okularów i ma na- 
ZOZ ES ESED 


Miasto bez 
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Gdyby przyjąć, że kolor niebieski 
jest przeciwnością czerwonego, w takim 
razie przez analogję można byłoby po- 
wiedzieć, że New York jest przeciwnoś- 
cią Kleensiehstenich, 

Kleensiehstenich jest to wieś na linji 
Wrocław — Glatz, gdzie jedyną „oso- 
bistością** jest zawiadowca stacji, Co- 
dziennie, gdy zatrzymuje się tam pociąg, 
zawiadowca wszczyna rozmowę z ma- 
szynistą, opowiada mu o swych tros- 
kach, a po skończonej rozmowię daje 
znak i pociąg rusza w dalszą drogę, 

W New Yorku jest oczywiście ina> 
czej. New York jest miastem. Gdyby ja- 
kiś dzikus zapytał: co to jest miasto?— 
odpowiedź może być tylko jedna: New 
York, New York jest najbardziej „miej- 
skiem“ miastem na świecie. 

Sercem New Yorku jest dzielnica 
Manhattan. Nie jest to „city“, jak popu- 
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wet jeden ząb. Skarży się tylko, że od 
kilku lat nieco gorzej już słyszy. Ale 
nie można nawet tego zauważyć. Ma się 
wrażenie, że organizm jego jest jeszcze 
dość silny. Opowiada, że nie wie, co to 
znaczy choroba i że przed 40-ty, a na- 
wet przed 20-stu laty był jeszcze silny 
jak dąb i dźwigał na plecach ciężary, 
jak 25-letni młbdzian, Mając 120 lat. ką- 
ał się zimą w rzece, Pił wino i jadł wie. 
e. Dziś je już mniej. Mimo to nie st: mi 
jeszcze od kieliszka. 

Czy zdaje sobie sprawę ze swego sen 
sacyjnego rekordu  wszechświatowego? 
Możliwe... W każdym razie nie słyszał 
nigdy o starszym od siebie człowieku i 
widział już wokół siebie wielu, starzeją- 
cych się i umierających ludzi. Tak się 
już przyzwyczaił do długowieczności, że 
me zdziwił ©: się wra gdyby mu po. 
wiedziano, iż ma już 200 lat. Wspomnia- 
łem, że miał jedynego konkurenta w o- 
sobie Tomasza Parra, lecz on o tym le. 
KOŃCE wypadku nie wiedział. 
zekł przytem: 
jestem taki 


— Nie wiem dlaczego 
peT Czas mija, a ja nie, 
rzechodzimy do najważniejszych py 
tań. Czem się tlumaczy jego długowiecz- 
ność? Jaki był tryb jego życia? Żył po- 
prostu tak samo, jak inni. Teraz je to, co 
inni jedzą, gdy nie mają już zębów. Pow- 
tarza kilkakrotnie, że ongiś jadł bardzo 
wiele, teraz mniej. Trzy razy był żonaty. 
Pierwsza żona go opuściła, druga umar- 
ła, Jeden z jego wnuków ma już 40.let- 
niego syna, który jest więc prawnukiem 
naszego gospodarza. Trzecia żona jest 
przy nim. Ma 81 lat, i miała z nim pię- 
cioro dzieci; czterech synów i jedną cór- 
kę. Jeden syn ma 42 lata, drugi — 32, a 
córka ma 26 lat. 
Zapytuję go, czy zna język rosyjski. 
dpowiada; 
— Nie, Dawniej rozmawiałam po ro- 


CYISKU, ale teraz zapomniałam tego języ 


Ktoś stawia mu pyłanie w języku ro- 
syjskim, Natychmiast odpowiedział w 
tym samym języku, Wypadek ten dał mi 
wiele do myślenia: co można byłoby wy 
dobyć z uśpionej pamięci tego starca, 
gdyby chciano poświęcić tej sprawie tro 
chę czasu. On nie jest biedny. Jak już 
rzekłem ma mały domek. Pozate:* po- 
siada krowę. Utrzymuje go syn. Oprócz 
tego otrzymuje pensję, 15-cie rubli mie- 
sięcznie, Pozwoliłem sobie zwrócić się z 


prośbą do stojących ina czele rządu towa. 


rzyszy, aby zwiększono mu tę pensję. 
Później doniesiono mi, że prośba moja 
została uwzględniona. 


Henri Barbusse. 


charakteru. 


Prócz ludzi, żyją w Nowym Jorku... 
pchły i kanarki. 


7 miljonów ludzi, Codziennie przybywa- 
ją okrętami nowi mieszkańcy. Ulice są 
brudne, Przechodnie — bladzi. Dziew- 
częta mają ondulowane włosy, pudrowa- 
ne twarze i karminowane usta. Od rana 
noszą wzdrzyste, jedwabne suknie, Znać 
na nich piętno, które w miastach euro- 
pejskich uchodzi tylko dla pewnej kat- 
gorji kobiet. Dlatego nowicjusz sądzi, 
że New York jest miastem niemoralnem. 
Ale wrażenie to wynika głównie z tego, 
że zasadą amerykanki jest wyglądać, 
iak prostytutka, nie będąc nią w rzeczy- 
wistości, 

Wszystkie charakterystyczne rysy 
newjorczyka wywodzą się psychologicz- 
nie z tego faktu, że newjorczyk zatracił 
zupełnie kontakt z naturą. W New Yor- 
ku niema prawdziwych. zwierząt, ani 
klatek z ptakami. Są tylko pchły i ka- 
narki, W Manhattan niema bodaj wcale 


pochodzi z Polski i że ojciec jego Apv- larnie określa się w Europie pewne dziel- | drzew, prócz centralnego parku. Jest to 


drzej wyemigrował z Polski ną Kaukaz, 
Zapewniła nas ponadto, że jej wuj, Miko 


lnice wielkich miast. W Manhattan mie- 
„szkalją najbogatsi i najbiedniejsi ludzie. 


wielki park, położony na skałach, po 
których przejeżdża się autem. 


łaj, którego sędziwy wielk czczone już, Tam mieszczą się hotele, sklepy, biura. muje on kontakt między człowiekiem a 
gdy ona była jeszcze dzieckiem, nie ma Manhattan składa się z przeszło 200 naturą w tym samym stopniu, co domo- 


obecnie 140-tu, lecz dokładnie 146 łat! 
Następnego dnis, zostawiwszy ko- 


ulic. 
| W New Yorku mieszka obecnie około 


we akwarium. 
W New Yorku niema naturalnych za- 
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Utrzy-|ru. Może z czasem 
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JO HANS RÖSLER. 


Most. 


. Minister pewnego zagranicznego państwa 
postanowił przerzucić wielki most przez rzekę, 
Miał to być największy, najwspanialszy most 
wszystkich czasów, Rząd przeznaczył na tę in- 
westycję 20 miljonów. Zarządzono przetarg pu- 
bilczny, À 

Ze wszystkich państw zgłaszali się archi- 
tekci, Minister osobiście zbadał wszystkie pla- 
ny i wziął pod uwagę projekty 10.ciu inżynie. 
rów, Decyzja ulegała ciągłym wahaniom, Jed- 
nego dnia zdawało się, że wykonanie robót 
otrzyma inżynier niemiecki, drugiego dnia krą- 
żyły pogłoski, że zatwierdzono już plany inży- 
niera francuskiego, trzeciego dnia okazało się, 
że szczęśliwym wybrańcem losu był inżynier an- 
gielski i t, d 

Dnia 28 czerwca minister zaprosił inżynie- 
rów do siebie, Bylo ich tylko dziewięciu. 

— Moi panowie, — rzekł minister — jak wi- 
dzicie, ilość kandydatów zmniejszyła się o jed. 
nego, Byłem do tego zmuszony, gdyż ów, wy- 
rzucony poza nawias kandydatów inżynier, był 
o tyle bezczelny, że zaproponawał mi łapówkę, 
Zaznaczam wobec tego, że wszelkie tego rodza- 
ju próby spotkają się z odpowiednią odprawą 
z mej strony, 

Po tem przemówieniu stało się jasne dla 
wszystkich, że drogą łapówki i protekcji nie 
dojdzie się w tym wypadku do celu. Architekci 
zabrali się więc do intensywnej pracy, popra- 
wiając swe projekty, 

Pewnego dnia zgłosił się do ministra inży- 
nier Dupont z Paryża, Było to latem, w piękny 
słoneczny dzień, Błękitnego stropu nieba nie za 
ciemniała ani jedna chmurka, Stacje meteoro- 
logiczne zapowiadały utrzymanie się pogody 
przez cały miesiąc. W dodatku nie było wcale 
tak gorąco, iżby można było spodziewać się bu- 
rzy w, najbliższym czasie, 

Inżynier Dupont złożył ministrowi swą wi. 
zytówkę. 

— Proszę go wprowadzić — oświadczył mí- 
nister, 

Inżynier stanął przy drzwiach i skłonił się 
nisko, 

— Jestem do usług, panie ministrze, 

— Chciałbym jeszcze raz rozpatrzyć naí- 
skie plany — rzekł minister, — Pan ma chyba 
odpisy przy sobie? „wal 

Inżynier skłonił się powtórnie. i 

— Bardzo żałuję, panie ministrze, ale nie 
mam konfi przy sobie. 

— Zapomniał pan? 

— Nie, panie ministrze, nie zabrałem kopji 
z przezorności, Przed hotelem nie zastałem ani 
jednej taksówki i musiałem udać się tu pieszo. 
Ponieważ pozostał mi tylko jeden egzemplarz, 
więc nie chciałem, aby zmókł na deszczu, 

Minister spojrzał nań zdziwionym wzrokiem. 

— Na deszczu? Przecież niema ani jednej 
chmurki na niebie? 

— Pan ma rację, panie ministrze — odparł 
inżynier z uśmiechem — ale za 10 minut spad- 
nie ulewny deszcz, i 

Minister zbliżył się do okna. 
— Wykluczone, o deszczu nie może być 
mowy! 
— A jednak twierdzę, że za 10 minut spad- 
mle ulewny deszcz, Mogę się nawet założyć o 
to z panem ministrem, o dwa miljony franków, 
Minister odwrócił się od okna i spojrzał na 
inżyniera Na wargach jego zajgrał uśmieszek, 
— Dobrze, zakładam się... 
Minister wygrał zakład, (Zamówienie na bu- 
dowę wielkiego mostu otrzymał inżynier Du- 
pont z Paryża, 


pachów ani czystych prądów powietrza, 
(A w Manhattan widzą tylko innych 
udzi. 

New York jest miastem bezosobo- 
weni. Newjorczyk nie jest żadnym ty- 
perm. New York jest skutkiem faktu, że 
kilka milionów ludzi osiadło w jednem 
miejscu — nic pozatem. ! 
Newjorczyk zmienia mieszkanię, jak 
pokój w hotelu. Mieszkanie nie ma dlań 
żadnych pamiątek. 

New York nigdy nie będzie miał 
drzew. Będzie to zawsze miasto drapa- 
czy nieba, a drapacze nie rozkwitają na 
wiosnę, jak drzewa w parkach. 

Narazie jest to miasto bez charakte- 
mieszkaniec New 
Yorku na pytanie, kim jest, odpowie: 

— Jestem newjorczykiem. Czy pan 
tego nie widzi?.,. 


Carl, Pueckler, 
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Warszawa zwycieża na trzech frontach 


Wspaniale sulscesy Legji, Polonji i Warsza- 
wiemici-Waria iraci pumiscć w dogrywce. 


Wyniki wczorajszej niedzieli ligowej 
jeszcze bardziej zagmatwały i tak już 
niejansą sytuację w tabeli, 

W górnej części tabeli wytworzyła 
się obecnie tego rodzaju sytuacja, że 
nie w sposób jest odpowiedzieć na pyta- 
nie: kto zdobędzie tytuł mistrza Polski 
i na jakich miejscach usadowią się czo- 
łowe zespoły. 

Teoretycznie Cracovia ma nadal naj- 
poważniejsze szanse zdobycia tytułu mi- 
strza, mimo iż na czele tabeli znajduje 
się dziś Wisła. 

Nie o wiele lepiej przedstawia się 
obecnie sytuacja w dolnej części tabeli. 
Warszawianka uważana już za „stupro- 
centowego" kandydata do degradacji 
zdobyła dwa punkty na Czarnych i ma- 
jąc niezałatwiony jeszcze protest w Li- 
dze oraz jeszcze jeden mecz na własnym 
boisku z Wartą, posiada poważne szan- 
se nietylko zrównania się punktami z Ł. 
T.S.G, a nawet prześcignięcia zespołu 
łódzkiego, A więc tak jak w ubiegłym 
roku i dziś czekać musimy na rozstrzyś- 
nięcie do ostatniej chwili. Tabela roz- 
grywek ligowych po wczorajszych spot- 
kaniach przedstawia się następująco: 


Klub Gier Pkt. St br 
1) Wisła 21 30 50:54 
2) Cracovia 20 29 43:21 
3) Leśja 21 28 59:25 
4) Warta 20 26 48:29 
5) Polonia 22 26 59:39 
6) Garbarnia 21 20 50:49 
7) Pogoń 20 18 34,33 
8) Ruch 20 17 30:42 
9) Czarni 20 17 21:37. 
10) ŁKS. 21 15 38:39 
11) Ł.T.S.G. 21 12 23:64 
12) Warszaw. 21 10 23:66 


Gragoula-Pogoń 3:0 (1:0). 


Nasz krakowski korespondent telefo- 
nuje: 

Z dużem zainteresowaniem oczekiwa 
ny mecz Cracovii z Pogonią przyniósł za 
służone zwycięstwo gospodarzom. 

Cracovia, dla której mecz z Pogonią 
posiadał kolosalne znaczenie grała nie- 
zwykle ofiarnie i ostrożnie dążąc za 
wszelką cenę do zdobycia dwuch cen- 
nych punktów. 

W pierwszej połowie gra jest wy- 
równana, przytem daje się chwilami zau» 
ważyć nieznaczna przewaga Pogoni, 
której atak nie potrafi opanować swych 
nerwów pod bramką przeciwnika. 

Jedyna bramka do przerwy pada z 
rzutu karnego, którego egzekutorem był 
Kossok. 

Po zmianie stron Pogoń opada na si- 
łach i Cracovia zdobywa dużą przewa- 
gę. Dwie bramki padają ze strzałów Mi- 
tusińskiego i zawody kończą się zwycię- 
stwem Cracovii w stosunku 3:0. Me- 
czem kierował p. Rosenfeld, który chwi- 
lami krzywdził gości. Widzów około 4 
tysiące. 


Warszawianka = Gzarni 
0 (1:0 


© LJ © 

Nasz lwowski korespondent teleio- 
nuje: 

Warszawianka występem swoim zdo 
była sobie całkowite uznanie. Drużyna 
stołeczna zdając sobie sprawę z grozy 


sytuacji zdobyła się na nadzwyczajny 


wysiłek i mimo iż grała bez Szenajcha, 
potrafiła zademonstrować dość ładną 
grę, odnosząc całkiem zasłużone zwycię 
stwo. 

Czarni zawiedli na całej linji. 

Grali dziwnie ospale, bez życia. Je- 
dynie w pierwszych 30 minutach atako= 
wali gospodarze dość energicznie, lecz 
ambitnie grająca obrona drużyny war- 
szawskie likwidowała wszęlkie zakusy 
przeciwnika, ! 

Pierwsza bramka pada w 33 min. ze 
strzałw Zwierza. Wynik 1:0 utrzymuje 


się do 85 minuty, przyczem Czarni mieli 
w tym okresie niejednokrotnie szanse 
zdobycia wyrównującej bramki. 


Dopiero na 4 min. przed końcem za- 
wodów udaje się Jungowi ustalić wynik 
meczu. Sędziował słabo p. Rumpler z 
Krakowa. 


Pozosfałe mecze 


ligowe w kraju. 


nad słabo grającą Garbarnią. Bramki 
dla zwycięzcy zdobyli Malik 3, Buchoc- 
ki i Pazurek Il. Dla Garbarni honorową 
bramkę uzyskał Pazurek I, Sędziował 
p. Adamski, Widzów 3 tysiące, 


KRÓLEWSKA-HUTA: Ruch — War 
ta 1:0. 17-to minutowa dogrywka przer 
wanego swego czasu spotkania ligowe- 
go przy stanie 2:1 dla Warty zakończy- 
ła się zwycęstwem Ruchu w słósunku 
1:0. Jedyną bramkę zdobył Peterck. 
Ostateczny wynik meczu 2:2. Po do. 
grywce odbyło się spotkanie towarzy- 
skie, które przyniosło zwycięstwo Ru- 


WARSZAWA: Polonja — Garbarnia | chowi w stosunku 4:1 (1:4). 


5:1 (2:0). Łatwe zwycięstwo Polonii 


Legja (Warszawa) — Ł. K. S. 5:1 (3:0). 


Wspaniała gra zespołu stołecznego.-Dwie piękne bramki Kaidka 


Dwa spotkania Legji stołecznej roze- | 
grane w ciągu jednego tygodnia z łódz- 
kiemi zespołami przyniosły drużynie 
stołecznej cztery punkty i wspaniały sto 
sunek bramek 13:41. 

Świadczy to wybitnie o różnicy kla- 
sy między Legją a naszemi zespołami li- 
$owemi. 

Legja w dniu wczorajszym wobec 
licznie zgromadzonej publiczności poka- 
zała swe prawdziwe oblicze, grała chwi- 
lami koncertowo i w zupełności na zwy 
cięstwo zasłużyła. 

Porażka ŁKS-u jest może nieco za 
wysoka jeżeli zważyć, że czerwoni -za- 
przepaścili trzy „murowane“ pozycje i 
nie wykorzystali rzutu karnego, nie- 
mniej jednak należy stwierdzić, że mog- 
ła ona być jeszcze większa cyfrowo, 
gdyby nie doskonsła obrona Jeśorowa, 
który miał dobry dzień i za żadną z prze 
puszczonych piłek nie ponosi winy. 

Warszawianie zademonstrowali istny 
koncert gry we footbal. Niemal wszy- 
scy zawodnicy dowiedli, że są skończo- 
nymi technikami, balansując wspaniale 
piłką nic więc dziwnego, że były chwile 
kiedy piłka szła od nogi do nogi graczy 
Legii, a ambitnie grający zawodnicy. 
łódzcy biegali za nią bezradnie nie bę- 
dąc w stanie przeszkodzić wspaniałej 
grze kombinacyjnej Legji, . 

Nie zapominali przytem gracze Legji 
o strzałach, które sypały się nawet z 
linji pomocy. Atak Legji tym razem nie 
bawił się w hyperkombinację, dochodził 
najwyżej do linji pola karnego i już świą 
tynia Jegorowa znajdowała się w niebez 
pieczeństwie. 

Pierwsze dwie bramki zdobyte przez 
szybkiego i pomysłoweśo Rajdka, grają- 
cego na lewem skrzydle były prawdzi- 
wym majstersztykiem piłkarskim, szcze- 
gólnie zaś druga bramka zdobyta zosta- 
ła z niewiarygodnej wprost pozycji tuż 
VEREA Lal AR PP wp s) 


Gdzie jest 


Do naszego życia sportoweśo coraz 
śwałtowniej wdzierają się metody walki 
urągające najprymitywniejszym wymaga 
niom etycznym. Rozpanoszenie się gru 
boskórności, brutalności, bezwzględności 
w dążeniu do zwycięstwa za wszelką ce 
nę zaczynają stanowić nicbezpieczeńst. 


wo groźne, zagrażające samemu bytowi; 


ideowego sportu. Zamiast „kultury fi- 
zycznej*, idącej w parze z kulturą ducha 
i wywierającą jaknajdodatniejszy wpływ 
wychowawczy obserwujemy coraz 
częściej objawy zdziczenia najprzeraźliw 
sze. Oto niedawno w Przęmyślu — 0 
czem obszernie rozpisywały się wszyst- 
kie gazety — na boisku miejscowej „Po- 
lonji" obito, przy czynnym udziale gra- 
czy — drużynę przyjezdną za to, -że 
śmiała wygrać, a sędziego za to, że jej 
w tem nie przeszkodził. 
wie podpaleno boisko 


Oto we l.wo- | towsmu 
zasłużonych | form. 


z linji bramkowej i dziwnym fałszerze 
skierowana została w róg bramki, 

Wyróżnić kogoś z graczy Legji trud- 
no; cała drużyna grała dobrze nie posia 
dała słabych punktów tworząc harmonij 
nie zgrany zespół piłkarski. 

Żałować jedynie należy, że umiejęt- 
ności graczy Legji nie zawsze szły w pa- 
rze z grą fair. Fizycznie silniejsi od 
przeciwnika, aż nazbyt widocznie nad- 
używali siły fizycznej, wprowadzając do 
gry pierwiastek brutalności, co spowo- 
dowało niemiłe zgrzyty na boisku i aż 
nazbyt częste interwencje sędziego. 

ŁKS, Który, walczył z niezwykłem po 
święceniem, do ostatniej aawat meczy 
musiał niestety skapitulować z przed 
znacznie silniejszym przeciwnikiem. 
Tym razem jakoś nie kleiło się w zespo- 
le łódzkim, ba nawet niezawodny Gałec 
ki był wyjątkowo niepewny, stwarzając 
często „gorące“ sytuacje pod własną 
bramką. Słabo grał również Cyll, który 
niepotrzebnie zapędzał się aż na środek 
boiska. 

Pozatem zarzucić należy obronie Ł. 
K. $..u zastosowanie nieumiejętnej tak- 
tyki, co kosztowało drużynę dwie bram- 
ki. W pomocy ŁKS-u również nie kleiło 
się, Trzmiela pracował niezmordowanie, 
„wypompował' się jednak zbyt prędko 
i w drugiej połowie był prawie niewi- 
doczny na boisku. 

Słabo grali również skrajni pomocni- 
cy zwłaszcza w pierwszej połowie, Atak 
ŁKS-u tylko chwilami potrafił stanąć na 
wysokości zadania. Naogół jednak po- 
zostawił po sobie fatalne wrażenie. U 
większości napastników nie widzieliśmy 
najmniejszego zrozumienia dla gry kom- 
binacyjnej. Prymitywne i niewykończo- 
ne akcje brak decyzji strzałowej — oto 
wady, które się zbyt widocznie rzucały 
w oczy. M3 | 


Przed sędzią p. Arczyńskim z Kra- 


O 
fair-play? 
„Czarnych“, zapominając, że sport iest 
apolityczny i żadnym celom partyjnym 
ani narodowościowym służyć nie może, 
Wreszcie na jednym z boisk lwowskich 
pobity, zostaje do krwi jeden ze sprawo 
zdawców sportowych za to... że kryty- 
kował zbyt ostro graczy jednej z drużyn 
biorących udział w grze. ` 

Doprawdy — tu już mamy do czy- 
nienia z takim «brakiem taktu i takim 
brakiem „ducha sportowego”, że trudno 
nie zacząć wątpić w wartosci moralne 
sportu, skoro wychowuje on ludzi o po- 
dobnych poglądach i podobnych meto- 
dach działania. Związek Polskich Zwią 
zków Sportowych, P.U.W 


kowa stanęły drużyny do boju w nastę- 
pujących składach: 

LEGJA:: Akimow, Martyna, Ziemian 
Przeździecki, Cebulak, ow2 kowski, 
Rajdek, Ciszewski, Nawrot, Przeździec. 
ki II, Wypijewski. 

_ ŁKS: Jegorow, Cyll, Gałecki, Jasiń- 
ski, Trzmiela, Pe$za, Durka, Feja, Ta- 
deusiewicz, Król, Sztollenwerk. 

Gra rozpoczyna się pod znakiem 
przewagi Legji, mimo to ŁKS już w 7-ej 
min. ma wspaniałą okazję zdobycia 
bramki, lecz Feja z kilku kroków nie 
trafia do pustej bramki. 

'*"'Atak Legji kombinuje pięknie, stwa- 
rzając niebezpieczne sytuacje pod bram 
ką czerwonych. 

W 12-ej min, Rajdek z bardzo trud- 
nej pozycji strzela i piłka wpada do siat 


jkt ŁKS-u obok robinzonującego bramka 


a NN 


F. i P. W, i|Polski Związek Bokserski 


rza ŁKS-u. 

| W tej fazie Lesja atekuje energicz- 
nie, lecz ataki ŁKS-u są bardziej niebez 
pieczne. W 30 min. bramka Legii jest 
znów pusta, lecz strzał Trzmieli trafia 
w słupek. 

Tempo gry szybkie. ŁKS ożywia sie 
i gra lepiej niż na początku zawodów. 

„W 38 min, Rajdek będąc na linji 
wspaniałym  fałszerzem uzyskuje drugą 
bramkę dla swych barw. Jeszcze kilka 
obustronnych ataków i na kilka minut 
przed końcem pierwszej połowy zdoby- 
wa Przeździecki trzecią bramkę. 

Po zmianie stron ŁKS energicznie na 
ciera. W 6 min. przenosi z bardzo do- 
godnej pozycji Sztollenwerk. 

Wreszcie po usilnych atakach udaje 
się ŁKS-owi zdobyć honorowy punkt 
przez Króla, który odbitą piłkę przez 
Akimowa dobija głowa, W kilka minut 
później Ciszewski z kilkunastumetrowej 
odległości. strzela wspaniale w róg i WE 
nik zawodów brzmi 4:1, W 25 min. dyk- 
tuje sędzia rzut karny, który zostaje nie 
wykorzystany przez ŁKS. Feja strzela 
obok bramki. Ostatni kwadrans należy 
znów do Legji, która wykorzystuje prze- 
męczenie przeciwnika i na kilka minut 
przed końcem zdobywa piątą bramkę 
po rzucie z rogu. i 

Meczem kierował b. słabo, myląc się 
często w orzeczeniach p. Arczyński z 
Krakowa. Widzów około 2500. 
SOBUSZ FUZE ZY WIEDZ 


Walne zebranie 


Polskiego Zw. Bokserskiego. 


W Katowicach odbyło się w dniu 
wczorajszym walne zebrani” |lolskiedo 
Związku Bokserskiego, któremu prze- 
wodniczył p. Baranowski. Wbrew prze- 
widywaniom  posłanowionu pozostawić 


w  Katowi- 


inne czynniki miarodajne winny jaknaj- | cach, Wybory dały następujące rezulta- 
energiczniej zabrać się do ozzyszczenia ty: prezes: dr. Saloni, wiceprezes“ dad. 
atmosfery, do przywrócenia życiu spor- łowski, sekretarz: Słaba skarbnik: Woj 


jego dawnych 


kulturalnych tasiewicz, 


kapitan sportowy: Henryk 
Sadłowski. Członek a/ zudu; Kociura. 


. 
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1930, 


„Pierwszy Krok” pieściarzy łódzkich 


zgromadził w ringu ponad pół setki zawodników. 


Trzydniowy turniej bokserski dla 

pięściarzy początkujących. zrzeszonych 
którzy dotąd nie wygrali pięciu spotkań 
i niezrzeszonych odbył się w sali Hele- 
nowa i zgromadził z górą pół setki zawo 
dników reprezentujących wszystkie wa 
gi, z wyjątkiem ciężkiej. 
Turniej nie stał na specjalnie wyso- 
kim poziomie technicznym, a nawet 
miał kilka przykrych zgrzytów w rezul- 
tacie czego zawodnicy klubów „Wi- 
dzewska Manufaktura“ i „Bar Kochba“ 
wycofali się z dalszej konkurencji. 

Z plejady zawodników których ob- 
serwowaliśmy przez trzy dni, na plan 
pierwszy wysunęli się Dutkiewicz (Ge- 
yer) w wadze półśredniej, „Fircho* 
(Union) w wadze lekkiej, Bicer (Union) 
w wadze koguciej, Białystok (Bar Koch 
ba) w wadze piórkowej, Wudel (Union) 
w wadze półśredniej i Rosław (Zjedno- 
czone) w wadze półciężkiej. 

W przeciwieństwie do roku ubiegłe- 
go, gdzie niezrzeszeni zaprezentowali 
się jako wielce obiecujący materjał, w 
roku bieżącym nie widzieliśmy wśród 
dzikich* dobrego narybku. 

Po raz pierwszy w ringu wystąpili 
pięściarze nowopowstałej sekcji Łódz- 
klego Klubu Sportowego, nie odegrali 
oni jednak poważniejszej roli. Materiał 
jednak wśród pięściarzy ŁKS-u jest obie 
cujący. 

Program zawodów był przeładowa- 
ny, zresztą nie został on w zupełności 
wypelniony, finały zostaną rozegrane 
dopiero w nadchodzącą sobotę w ra- 
mach zawodów organizowanych przez 
„Union*. 

Wyniki technicze trzydniowego tur- 
nieju p. n. „Pierwszy krok* przedstawia 
ją się następująco: 

Piatek, dnia 7 b. m.: 

Waga kogucia: Bicer (Union) zwy- 
cięża Mikutę 1 (Kruschender), Win (Bar 


"Kochba) zwycięża na pkt. Krygiera 


(Bar Kochba). Kobylański (Geyer) bije 


' Wiesława. (Wima), RAKA Mina | 
2 


jest zwycięscą punktowym 
(Geyer), Gędzikowski (Poznański) zwy 
cięża Wyrwasa (ŁKS). 

Waga piórkowa: Jedliński (ŁKS) wy 
grywa Spotkanie z Rosiakiem (Sokół), 
doskonale się zapowiadający Białystok 
(Bar Kochba) wygrywa z Babickim (Po 
znański), Bauer SOSA, zwycięża Hala- 
dyna (Poznański), Szmigiel (Zjednoczo- 
ne) jest zwycięzcą nad Siekowskim (W: 


ma). 

Waga lekka; Świętaszek (Sokół) bi- 
je kolegę klubowego Świeszcza, „dziki“ 
Stachorski bije Koteckiego (Wima), Ki- 
lański (Kruschender) zwycięża Wolcie- 
chowskiego (Sokół), Antoniak (Wima) 
zwycięża Szczecińskiego (Geyer), Ow- 


| czarek (Wima) zwycięża Szelągowskie- 


go (niezrzeszony). 

Waga półśrednia: Wójcik (Krusch- 
ender) bije Augustyniaka (Wima), a do- 
skonały materjał na pięściarza Dutkie- 
wicz (Geyer) zwycięża Rossego (ŁKS). 

Waga średnia: Jałmużny  (niezrz.) 
bije Mikolajewskiego (niezrz.), Frank 
(ŁKS) swego kolegę klubowego Szew- 
czyka. 

Sobota, dnia S$ b. m.: 

Waga papierowa: Fercberg (Bar 
Kochba) zwycięża Szyndla (Sokół), Li- 
berman (B. K.) zwycięża Kaczmarka 
(Sokół). 

Waga musza: Leszczyński (Poznań- 


"ski) zwycięża Pietrzyńskiego (Sokół), a 


Sieruga (Poznański) zwycięża Krzywań 
skiego (Zjednoczone), 


Waga kogucia: Bicer (Union) zwycię | 


ża Gładzikowskiego (Poznański), a Ko: 

bylański (Geyer) Wina (Bar Kochba). 
Waga piórkowa: Białystok (Bar 

Kochba) biie Jedlińskiego (ŁKS) I Szma- 

rana (Bar Kochba) Kowalczyka (Poznań 
i). 


sk 

Waga lekka: „Firpo“ (Union) bije 
Kiczkowskiego (Union). Świętaszek (So 
kół) zwycięża Kowalskiego (niezrzeszo- 
ny), a Richter (Poznański) jest zwycięz- 
cą nad Jasterem (Sokół). 

Waga półśrednia: Dutkiewicz (Ge- 


del (Union) Litkiego (Sokół). . 
Wasa półciężka: Ulężałka 

zwycięża Mai*ra (Geyer). 
Niedziefa, dnia 9 b. m. 


„Waga musza: Leszczyński (Poznań- 
ski) kolegę klubowego Sierugę. 

Waga kogucia: Bicer (Union) zwycię 
ża Kobylańskiego (Geyer). 

Waga piórkowa: Szmigiel (Zjedno- 
czone) bije Szmaragda (Bar Kochba). 

Waga lekka: Kilański (Kruschender) 
bije Richtera (Poznański), a „Firpo“ 
(Union) Świętoszka (Sokół). 

Waga półśrednia: Dutkiewicz zwy- 


cięża przęz k. o. w pierwszej minucie 
Wójcika (Kruschender). 


Waga średnia: Piskorski (Kruschen- 
der) zwycięża Franka (ŁKS). 

Waga półciężka: Rosław (Zjednoczo 
ne) w pierwszem starciu zwycięża 
przez k. o. Ulężałka (Sokół). 

Zwycięzcy niedzielni zostali zakwa- 
lifikowani do finałów, które odbędą się 
w sobotę. 

Sędziowali w ringu i punktowali na 
zmianę pp.: Milsz, Nowak, Taflowicz i 
Sztern. 

Publiczności, każdego dnia, przeszło 
100 osób. 

BUTE 


Mistrz Łodzi pokonany. 


Zwycięstwo reprezentacji Łodzi 
nad Hasmoneą 9.8. 


Dotychczas Hasmoea uchodziła w 
ping-pongu w Łodzi za bezkonkurencyj- 
ną, gdyż posiada zespół doborowych i 
utalentowanych zawodników  reprezen- 
cyjnych, którzy mogą się poszczycić nie 
jednym wartościowym zwycięstwem. To 
też tak wysoka porażka od reprezenta- 
cji Łodzi była ogólną niespodzianką, i 
wywołała zrozumiałe zadziwienie, Zwy- 
cięstwo to nie było jednak bynajmniej 
przypadkiem, choć na tak wieiką różni- 
cę punktów mistrz Łodzi nie zasłużył, 

Mecz sobotni pozwolił skonstatować 
dwa fakty: obniżenie poziomu gry u Has 
monei przy jednoczesnem podniesieniu 
się takowego wśród czołowych graczy 
łódzkich. Ping-pong w Łodzi robi z 
dnia na dzień postępy i nie tylko zysku- 
je coraz większą ilość zwolenników, 
lecz przez zwiększającą się konkurencję 
wpływa dodatnio na klasę gry. 

Zestawienie reprezentsuii przez ka- 
pitana związkowego p. Fryszmana oka- 
zało się trafne i szczęśiiwe jedynie trud 


no zrozumieć Ro sędziowania, Nie 


poto chyba wybrało Kolegium sędziów 


SEIER 


hK 


po jednym arbitrze z Jutrzenki i Imki, 
by wydawali swe orzeczenia podczas 
gry reprezentantów z ich klubów. Takie 
sędziowanie musiało mimowoli nasunąć 
aluzje, co do ich objektywizmu i wy- 
wołać pewne zgrzyty wśród samych gra 
czy. W pierwszej parze wystąpili: Lib- 
rach (Hasm.) — Hejman (Widz. Man.) 
(12:21, 13:21) 0:2. Początkowo gra rów- 
norzędna, przynosi stopniowo przewagę 
Hejmanowi, który panuje lepiej nad ner- 
wami i ładnemi „smeczemi* uzyskując 
zwycięstwo, Gra następnej pary Inzel- 
‘stein (H.) — Lewkowicz (Kad.) świetnie 
odparowuje „smecze“ przeciwnika i pa- 
nując doskonale nad piłką zupełnie łat- 


wo nie do odbicia piłek słabszego prze- | q 


ctwnika. Wynik (21:9, 21:17) — 2:0. 
Edelbaum (H.) — Heżtner (YMCA) 
kończy się wynikiem remisowym. 21:15, 


16:21, 1:1: Chociaż Edelbaum jest 
przeciwnikiem lepszym, jednak przez 
grę nonszalancką trąci niepotrzebnie 


punkty. Pozostałe spotkania przyniosły 
następujące wyniki; „.„. se . „usa 
Josipowicz — Klimczak 19:21, 18:21 


LZ 
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A.K.S -begja 2:2 (1:1). 


Spotkanie o wejście do Ligi. 

POZNAŃ: AKS (Katowice) — Legja 
2:2 (1:1), Drugie międzygrupowe spot- 
kanie o wejście do Ligi rozegrane w Poz 
naniu zakończyło się wynikiem remiso- 
wym, mimo iż AKS miał więcej z gry 
i zasłużył na zwycięstwo. Gra prowa- 
dzona była ostro, chwilami nawet bru- 
talnie. Kierował meczem p. Hanke, 


Wspaniały sukces 


bokserów Warty poznańskiej. 


W Poznaniu odbyło się w niedzielę 
spotkanie bokserskie między Wartą a 
Punching Klubem z Magdeburga, które 
zakończyło się wspaniałym sukcesem - 
poznańczyków w stosunku 14;2. Wyniki 
szczegółowe spotkania przedstawiają się 
następująco: Woleniakowski (W) bije na 
punkty Lidera, Forlański bije na punkty 
Gertza, Warecki (W) bije na suki Be 
ra, Anioła (W) remisuje Nechenbergiem, 
Arski (W) remisuje z Mialkem, Majch. 
rzycki (W) zwycięża na punkty Schmid- 
ta, Wiśniewski (W) zwycięża Lindnera, 
wreszcie Tomaszewski bije przez k. o. 
Singera. 


Dwa spotkania 


towarzyskie. 


Reprezentacja Wojskowa — Hakoah 
4:1 (1:1). Roregraly w sobotę mecz 
towarzyski między reprezentacja woj. 
skową a Hakoahem przyniósł zwysiest- 
wo wojskowym dla których bramki zdo 
byli: Nikiel 2, Klimczak i Szteuerman z 


asmonei lwowskiej, który odbywa 
ćwiczenia wojskowe w Lodzi. 
ŁTSG — Burza 3:1 (2:1). Mecz to- 


warzyski rozegrany w Pabjanicach mię- 
zy kombinowanym zespołem ŁTSG a 
Burzą przyniósł zasłużone zwycięstwo 
drużynie łódzkiej. $ 
TARDEO OED E 
— 0:2. 

- Hendeles — Szwajcer 


11:21, 23:25 
Hauchman—Grynstein 18:21, 16:21, 


Y S 


Organizacja zawodów słaba 


. mistrzem Polski w koszykówce kobiecej 


i staje do decydującej rozgrywki w hazenie. 


Kobieca sekcja gier sportowych Łódz 
kiego Klubu Sportowego odniosła wiel- 
ki sukces. W koszykówce, ŁKS zdobył 
tytuł mistrza Polski, zwyciężając naj- 
groźniejsze rywalki decydująco w sto- 
sunku 7:4. .W hazenie, o tytule mistrza 


'pingowane przez swoich adherentów 


zdobywają dwą kosze i przewagę która 


| 3 do końca zawodów. 


Wynik 5:4 został uzyskany w normal 
nym czasie, a że Wymagana jest przewa 
ga dwuch koszy, sędzia zarzadza do- 


Polski zadecyduje jeszcze jedno spotka- | grywkę dwa razy po 3 minutv. W pierw 


nie, do którego łodzianki 
nie bez szans, a powiedziałbym nawet 
z dużemi możliwościami. 

Mimo zdobycia tvtułu mistrza Polski 
na rok 1930 w koszykówce kobiecej, 
ŁKS nie zakończył jeszcze swej serji 
walk, pozostało jeszcze do rozegrania 
spotkanie z Cracovią w Krakowie, wy- 
nik którego nie może jednak mieć naj- 
mniejszego pływu na układ tabeli w któ 
rei ŁKS zaimuje pierwsze mieisce. 

Sobotni mecz ŁKS—AZS (Warsza- 
wa) w koszykówkę odbył sie w fatal- 
nych warunkach atmosferycznych i te- 
renowych. Błoto, zimno i wiatr wpłynę- 
ły na to, że gra najlepszych koszykarek 
nie mogła siłą rzeczy stać na odpowied- 
nio wysokim poziomie. Zawodniczki mia 
ty skostniałe ręce od przejmującego zim 
na 1 były całe zabłocone. . . 3 

Akademicki Związek Sportowy wy- 
stąpił w następującym składzie: Woli- 
cka, Wiszniewska, Grotowska. Wojną- 
rowska, Malanowska (Cegielska). 

ŁKS przedstawił im skład następują- 
cy: Gapińska, Zylberżanka, Orlicka, Ej- 
buszycówna i Głażewska. 

Normalny czas gry przyniósł zwycię 
stwo ŁKS-owi w stosunku 5:4. po do- 


|grywce mecz kończy się wynikiem 7:4 


dla barw łódzkich. 
Jak już zaznaczyliśmy, gra mocno u- 


ver) zwycięża Garfinkia (Union), a Wus cierpiała z powodu niekorzystnych wa- 


runków terenowych i atmosfervcznych, 


(Sokół) | niemniej jednak należała do bardzo cie- 
j I 


kawych. Zrazu, inicjatywę mają warsza- 
wianki, które też w niedługim czasie pro 


przystępują | szej minucie dogrywki 


rzut karny dla 
ŁKS-u Orlicka nie wykorzystuie w chwi 
lę jednak później z zamieszania nod ko- 
szem ta sama zawodniczka zdobywa 
dwa cenne punkty, które zaważyły o 
zwycięstwie ŁKS-u i tytule mistrzyń 
Polski w koszykówce. 

Dia ŁKS-u siedem koszy zdobyła fe- 


‘nomenalna strzelczyni Orlicka. która by 


ła duszą całej drużyny. Niezawodną w 
polu, jak i pod koszem Orlicka cechuje 
błyskawiczna orjentacja., duża zwrot- 


jność ciała i celne rzuty do kosza. Obok 


niej na wyróżnienie zasłuwuje bezkon- 
kurencyjna technicznie koszykarka w 
Polsce Gapińska w obronie. Słabiej niż 
zwykle natomiast grała Ejbuszycówna, 
która nie mogła się przystosować do a- 
normalnych warunków grv. 

W drużynie gości na zmianke zasłu- 
guje niezwykle szybka Grotowska zdo- 
bywczyni czterech koszy i Wiszniew- 
ska, 

Jako całość, warszawianki ustępowa 
ły gospodyniom. 

Godzi się jeszcze nadmienić. że na 
wzór Krakowa zorganizowano w Łodzi 
po raz pierwszy t. zw. „chór sportowy“, 
który przez cały czas zawodów skutecz 
i nie dopingował przez specialne tuby, za- 
wodniczki ŁKS-u. Debjut „churu“ ŁKS-u 
wypadł nadspodziewanie dobrze. 

iW niedzielę odbył sie rewanżowy 
mecz hazeny ŁKS—AZS (Warszawa), 
który zakończył się zwycięstwem ło-- 
dzianek w stosunku 4:2. . 

Skład AZS-u był następujący: 


nowska. 

ŁKS wystąpił w składzie następują- 
cym: Gapińska, Zylberżanka. Jaszcza- 
kówna I, Jaszczakówna II, Orlicka, Ry- 
tlówna, Głażewska. 

Również i na tym meczu zaiaśnił peł- 
nym blaskiem talent fenomenalnej Orlic- 
ckiej, która przyswoiła sobie właściwo- 
ści strzelczyń czeskich t. zw. zwrotne 
strzały, Już w pierwszej minucie Orlic- 
ka zdobywa pierwszą bramke. w chwilę 
jednak później wyrównuje Grotowska. 
Do przerwy trwa w dalszym ciagu prze 
waga łodzianek. 

Po zmianie stron, AZS era znacznie 
lepiej i jest częściej przy piłce. Atak 
strzela dużo i celnie, cudów iednak doka- 
zuje bramkarka Gapińska. która broniła 
w momentach zdawałoby sie że bezna- 
dziejnych. Zasłużenie więc jćst ona stale 
nagradzana przez publiczność oklaskami. 
Przez kwandrans trwa przewawa war- 
szawianek, gospodynie jednak szybko o- 
trząsają się z przewagi i gra sie wyrów- 
nuje, a Orlicka zdortywą zawarta bram- 
kę dla barw ŁKS-u. W ostatniei migu- 
cie Grotowska zdobywa punki dla War- 
szawy. 

Wynik 4:2 pozostaje juz bcz zmian. 

W drużynie zwycięskiej na słowa 
najwyższego uznania zasłużyły sobie Or 
licka i Gapińska. W drużynie warszaw- 
skiej bardzo dobrze grały Grofowska i 
Wiszniewska. Meczem kierował p. Łuch 
niak — dobrze. 

Wobec równej ilości zwvciestw, o ty 
tule mistrza Polski w hazenie ządecydu- 
je trzecie spotkanie miedzy AZS-em a 
ŁKS-em, już na neutralnym gruncie. 

Prawdopodobnie decyduiace spotka: 
nie odbędzie się w Krakowie iuż w prz: 
szłym tvgodniu. 

Sądząc z formy obu drużvn. drużvn: 


Bi- bezwzglednie lepszą jest drużyna ŁKS-u 


Waga papierowa: Kaczmarek (Gej wadzą 4:1. Qospodynie przyzwyczajają skupska, Wolicka. Wiszniewska. Cegiel która też winna z decydującej rozęryw- 
ver) zwycięża Liborwana (Rar Kochhw) sie szybko do iii mości ięrenowych i do ska. Grotowska, Wojnarowska.  Mala-,ki wyjść zwycięsko. 
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w której biorą udział najpiękniejsze artystki i artyści Ameryki 
z Janet Gaynor i Charles Farrell na czele 
Takiej rewji Łódź jeszcze nie widziała! (i Wkrótce „CASINO” 
W IPY SA IRES PEACE KATET 


zę wih oe 
E tr 
4 oł 


Dźwiękowe PRESS ELENE 
NW RZ 43 4 Dziś i dni następnych! | "M T3 Í hl A 
; Pocz. seansów o godz, 4-ej popoł ost, o £, 10,15, wiecz. 4 6 bł n 38 enny OB 
W sob., niedz. i święta pocz. o g. 12 w Bol ost. o 10.15 OBA i 5 OPOTZTYZCY RET Cn A 
litr gèis »*ma ne, na porankach zniżone, ? zi zd z IAF 
eA Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej 


reżyserji Leonarda Buczkowskiego 


Przepiękna pieśń poświęcenia i miłości śród śmiertelnych zapasów 
z najeźdźcą od wschodu 
Role główne odtwarzają 


Baśka Orwid, Jama Krysta, Janusz Halin 
i Jerzy KobuUSZ. 


Fascynująca GRETA GARBO w najnow- 
szej swej kreacji pud tyt, 


Pocałunek 


Wielki dramat zmysłów. 
Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 


W roli głównej 


GRETA GARBO 
i Conrad Nagel 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. Leona Kantora 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w soboty i niedziele o godz. l2:ej w poł. 
Ceny miejsc popularne. na ] seans od 1 zł, po 4 gr i 1 zł 


w soboty i niedziele od godz, 12.ej do 3-ej 
TERN E E N A 


RZA 


STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKOŃCZO.- 
NA? SPÓJRZCIE POZA GRANICE! 


; ; - Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
znalezioną po przeprowadzeniu dezynfekcji preparatem „FUMIGA- f 


TORE CIMEX'; przy zustosowaniu się:do sposobów użycia. wypła- M $ P. K.O, 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polska. 
cimy natychmiast. „FUMIGATORE CIMEX" jest świecą dezyniek- . - żż: i l 

cyjną, tępiącą radykalnie w clągu 5 godzin wszelke insekty (plus 
skwy, wszy, mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze, Posiadamy 
pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komunalnych: 


LARŁADY CHENICZNO -DEZYNFERCYJNE „SALVATOR“, Katowice. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 


UMTĘPITWO: Inż. Juljusz Hamer i S-ka, tidi, 6-0 Sierpnia he 1. Tal. 16-58 


TES ZZ 


GABINET iewiażsk| Samochód 


MORITUR ij Chrysler, 70 HP, torpedo, w wyśmie- 


nit m stanie 
Fizykalmej Terapii | venerycznych DO LSBRZEDANIA: 


: t moczopłciowych 

przy T-wie y ARACZSJ 5|Wiadomość w adnumstracji „Repu- 
'LINAS-HACEDER Kya» |. Tek 1590 o poiki a 
ul. Cegielniana Ne 58. PAW 


Yrzyjmuje od 8—11 

A i od 5—9, w niedzie 

Czynny od g. 10-2 i od 4-6 po poł|e i święta od 9—: 
Kwarcówka 1zł. Jddzielna pocze- 


We worek, dn. 11 listopada r.b, ukaże się 


kalnia dla pań m. 
Diatermia 3 zł. ŻE ""ITEAUYTZ I TNE NART 
i = « . 66 pa 
k 2 zł, 50 gr. 
Nr. 29 „RE p ub | l k l D l g G I Kąpiel elektr. 2 zł. 50 gr. Dr. med. |SPRZEDAM lub wypuszczę w dzier- 
b 


bezpłatny dodatek do „Republiki“ dla dzieci i młodzieży. 


Na treść tego numeru złożą się: „Święto Wolności" z okazji dwunastej 
rocznicy odzyskania Niepodległości, nowelka p, t, „Wicherek« . Zofj: Drwęc 
kiej.Doeringowej (Poznań), dalszy ciąg pięknej nowelki t „Walusiowe 
szczęście”, „Bajka o moim kraju'*—Wiktora P., bardzo daly „Nasz kalen- 
darzyk naukowy“, w którym — między innemi pożytecznemi wiadomościami 
bardzo przystępnie podana jest twórczość artystyczna Artura Grottgera i twór 
czość literacka Henryka Sienkiewicza, IV serja odpowiedzi czytelników na 
ankietę: „Czy należy podpowiadać?*, „Kącik rysunkowy i robóte ręcznych, 
wiele wiadomości pożytecznych i przyjemnych, wszystko pięknie i wielobarw= 
nie ilustrowane, 

Nadto stały dział korespondencji zmałymi Czytelnikami, oraz bogaty 
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